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Nr. 128. 


Środa, 7 Czerwca 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — ARE miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


rocznie 
półrocznie . 


Prenumerata 


Il 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, świerćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K, | ćwleróroczale . 
12 K, | miesięcznis . 


rocznie . 6K, 
półrocznie . 2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. , 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai., nace» 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. $ 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de V3ranne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
maja b. r., nadać najmiłościwiej radcy Dwo- 
ru i pozasłużbowemu prokuratorowi skarbu, 
dr. Wiktorowi Korningen Kornowi. w 
uznaniu jego znakomitych usług oddanych Za- 
rządowi wojskowemu, krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa z gwiazdą 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
maja b. r. nadać najmiłościwiej profesorowi 
w filii IV. gimnazyum państwowego we 
Lwowie Romanowi Palmsteinowi, oraz 
profesorowi w IM. gimnazyum państwowem 
w Krakowie i kierownikowi I. państwowej 
szkoły realnej tamże, Janowi Dziurzyń- 
skiemu, tytuł radeów szkolnych z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Andrzeja księcia Lubomirskiego, c. ik, 
tajnego radcy i ordynata w Przeworsku, na 
prezesa, a Bolesława Żardeckiego, posła 
na Sejm krajowy i dyrektora Kasy oszczę- 
dności w Łańcucie, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Łańcucie, 


P. Minister kolei żelaznych zamiano- 
wał starszego inżyniera, Zdzisława Gubry- 
nowieza, radcą budownictwa w Minister- 
stwie kolei żelaznych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z Ministerstwami robót publi- 
cznych, kolei żelaznych, skarbu, handlu i 
sprawiedliwości, udzieliło firmie „Sokolni- 
cki i Wiśniewski, fabryka elektrotech- 
niczna i zakład instalacyjny* we Lwowie, w 
związku z „Bankiem przemysłowym dla Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem* we Lwowie i „Austrya- 
ekimi Zakładami Brown - Boveri, Towarzy- 
stwo akcyjne“ w Wiedniu, pozwolenia na za- 
łożenie Towarzystwa akcyjnego pod nazwą 
„Akcyjne Towarzystwo elektrycz- 
ne, przedtem Sokolnickić Wiśniew- 
ski* z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło 
statut tego Towarzystwa. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: Aleksandra Bazińskiego, Ludwika 
Klocka, Mieczysława Giintnera, Zygmun- 
ta Bolesława Wrońskiego, Zdzisława Bo- 
chnaka. 


Stefan Polański, rządowo upoważnio- 
ny inżynier budownictwa i geometra, z sie- 
dzibą urzędową w Krakowie, złożył dnia 19 
maja 1911 r. przepisaną przysięgę. 


Obwieszczenie 


c. k. Nałniestnictwa we Lwowie z dnia 5 
czerwca 1911 1. XVII 8176 z wykazem panują- 
cych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 27 maja do 
3 czerwca 1911, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 6 czerwca 


Ochrona zabytków przeszłości, 


Wśród spraw, których nie załatwił po- 
przedni parlament, które więc nowemu prze- 
kazane będą do załatwienia, znajduje się 
między innemi ustawa o ochronie zabytków 
przeszłości. Wisi nad tą ustawą jakby za- 
wistne jakieś fatum, nie po raz pierwszy bo- 
wiem puka ona do bram parłamentu, a za- 
wsze coś przeszkodzi osiągnięciu zamierzo- 
nego przez nią celu. Obecnie rzecz postąpiła 
przynajmniej o tyle, że przeszła już stadya 
początkowe. Z pierwotnego wniosku br. Hel- 
ferta pozostała ledwie myśl przewodnia, przy- 
był natomiast bogaty aparat jurydyczny, ma- 
jący ułatwić wejście ustawy w życie. Troskli- 
wie wypracowana i wycyzelowana, stanie się 
ustawa doskonałą bronią w walce kultu- 
ralmej. 

Z każdej niemal litery jej tekstu wy- 
ziera przeświadczenie głębokie, że byłoby 
grzechem, gdyby dopuszczono do zobojętnie- 
nia na pomniki dziejów i sztuki. Wprawdzie 
z jednej strony zainteresowanie nimi jest 
obecnie nierównie większe, aniżeli w dawnych 
czasach, gdy zabytki interesowały jedynie 
zamknięte koła świata uczonego; z drugiej 
wszakże strony życie dzisiejsze kłębiące się 
tak gwałtownie samo nie ustrzeże zabytków 
od zagłady, przeciwnie, przyspieszy ją uwie- 
dzione na pokuszenie eelami praktycznymi. 
Dlatego też wydanie odpowiedniej ustawy, 
która brutalnym zamachom praktyczności 
w tym kierunku stawiałaby tamy i wogóle 
ujęła opiekę nad zabytkami w pewien system, 
staje się dzisiaj pierwszorzędną koniecznością. 

Oczywiście Państwo nietylko nie odtrą- 
ca prywatnej opieki, owszem współdziałania 
jej gorąco pragnie. Konieczne ono tam zwła- 
szeza, gdzie idzie o zabytki drobnej wagi i 
natury lokalnej. Czy n. p. w pewnej wsi 
ostoi się lipa, mająca dla mieszkańców oso- 


bliwe znaczenie, lub czy w pewnym dworze 
zachowane będą pewne szczegóły budowy tra- 
dycyą rodową ochraniane — to rzecz owych 
prywatnych osób, których pietyzm odgrywa 
tutaj rozstrzygającą rolę. Są jednak zabytki, 
których znaczenie sięga po za obręb grodu, 
prowincyi, nawet narodu i wyznania religij- 
nego i na których utrzymaniu musi załeżeć 
Państwu, jeśli ono chce spełnić misyę opie- 
kuna i strażnika dóbr moralnych. 

Ustawa znajdzie właśnie tutaj rozległe 
pole działania. Zabroni ona sprzedaży lub 
zniszczenia zabytków, znajdujących się w pu- 
blicznem posiadaniu; zabroni dowolnej zmia- 
ny w ich istocie, lub zewnętrznej postaci; 
naruszenia ich całości lub charakteru. Prze- 
dewszystkiem idzie o zakaz dowolnej sprze- 
daży zabytków, posiadających ogólną wartość, 
tym tylko bowiem sposobem da się uratować 
to, co jest jeszcze do uratowania. Ileż to za- 
bytków znikło już z powodu braku podobnej 
ustawy; ile z nich przeszło na własność ob- 
cych, wzbogaciło zagraniczne muzea, lub mie- 
ści się w prywatnych zbiorach osobliwości. 

Z jednej strony literalne zniszczenie 
poczyniło ogromne szkody na tem polu, z 
drugiej zaś równoważą się z niem te niepo- 
wetowane straty, jakich winę przypisać na- 
leży barbarzyńskiej ignorancyi rabującej za- 
bytkom częstokroć to właśnie, eo stanowi 
całą ich wartość. Bezmyślne odnowienia zrzą- 
dziły, twierdzić śmiało można, więcej nawet 
szkód, aniżeli przysłowiowy ząb czasu, któ- 
rego wandalizm nie narusza przynajmniej 
istoty rzeczy, dopóki ona istnieje. 

Niejednokrotnie zdarza się też, że wy- 
nika konflikt pomiędzy chęcią utrzymania; za= 
bytku, a wymaganiami komunikacyi, bezpie- 
czeństwa, hygieny itd. Jednostronne rozstrzy- 
ganie takiego konfliktu będzie wobec nowej 
ustawy niedopuszczalne, a tym sposobem 
niemożliwą także stanie się rzeczą, by wzglę- 
dów bezpieczeństwa nadużywano dla niszcze- 
nia zabytków, skoro znależć się może sposób 
pogodzenia sprzecznych wymagań. 

Nie pozostają i obecnie zabytki bez ża- 
dnej zgoła opieki ze strony Rządu; opieka 
to wszakże połowiczna tylko, skazana raczej 
na poradę, niż na czynne zajmowanie się; 
obowiązana do wykazywania przy każdym 
poszczególnym wypadku, iż tak a nieinaczej 


69) 
MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów, 


——— 


XXI. 
(Dokończenie). 


Więc wyszedł niepoprawny złodziej, któ- 
rego zmarły ratował przed więzieniem i kie- 
liszkiem, wywlókł się schorzały, samotny sta- 
rzec, któremu Fen osłodził niejedną godzinę 
mroczną, i kulawa pijaczka, którą. wydobył 
kiedyś zpod kół pojazdu. Stawiła się, Collin- 
sonowa, chociaż dotąd żywiła niechęć do ko- 
munisty z powodu, że mieszał się w Jej Spra- 
wy, występując jako rzecznik slużebnicy. Przy- 
łączyła się do niej Jomesowa z dziećmi, któ- 
remi zajmowała się Natalka. Nawet nieprzy” 
jazny karezmarz wystąpił uroczyście, w WJ- 
tartym fraku i odwiecznym cylindrze — mó 
obcym angielskiemu chłopstwu. Miał bowiem 
wyrzuty sumienia, że kiedyś brutalnem sło- 
wem potraktował człowieka, co złożył życie 
w obronie bliźniego. Nadto zjechało się kilka 
farimerów, bywających u komunistów na nie- 
dzielnych wykładach, oraz sędziwy rzemieśl- 
nik z Maldon, znany z świętobliwości. 

Szczególną uwagę zwracali Shirley owie, 
ojciec i syn z rodziną. Nie dziwiono się, że 
stary ogrodnik przybył oddać ostatnią posłu- 
gę zmarłemu, dla którego musiał żywić w 
piersi iskierkę wdzięczności i podziwu, lecz 


nie przypuszczano, by młodszy Shirley, curate 
wrogi komunistom zasadniczo, zdobył się na 
tyle odwagi cywilnej, by wbrew stanowisku 
swemu i plebanii oddać jawnie hołd „anar- 
chiście*, Nie spedziewano się tego ze strony 
nieugiętego człowieka. Wskazywano sobie je- 
go i dziecko wyratowane z płomieni przez 
Fena., 

Ze krok ten kosztował go wiele, można 
było wyczytać z nachmurzonej jego maski. 
Gdy orszak zbliżył się do grobu, curate, po- 
zostawiając rodzinę, usunął się na ubocze i 
zawrócił do wsi, sądząc, że nie wolno mu 
uczestniczyć przy składaniu do grobu zwłok, 
przy których nikt nie odmawia modłów, Špo- 
strzegła to kulawa pijaczka. Zalała swój żal 
dnia tego kilku kieliszkami dżynu i, podocho- 
cona, zaczepna, 4 oczyma szklistemi, miota- 
jącemi skry gniewu, podniosła krukiew i po- 
częła wygrażać czmyhającemu Shirley owi, 
mrucząc głośno: 

— Widzicie go! Ucieka, kuternoga!... 
A gdyby tak Fen był uciekł od waszego po- 
żaru, to gdzie byłaby wasza dziewczynka?!.. 
Psia maćl., 

Jeden z farmerów fuknął na nią i za- 
mknął jej nsta. 

W pierwszych szeregach nie posłysza- 
no wylewn jej pijanych uczuć. Zgrupowały 
się one dookoła pękatego pagórka, pokryły go 
i czerniły się na ogromnym szmacie zieleni 
niby rój żaków przy żerowisku, 

! Pod długimi warkoczami jesiona zło- 
żono trumienkę, Komuniści spojrzeli po so- 
bie, pytając się oczyma, czy który z nich 
przemówi, czy też należy niezwłocznie spu- 
ścić trumnę w ziemię. Nie zastanowili się 
nad tem wczas, a w tej chwili zdjęło ich u- 
czucie, że nie podobna tak jakby kłodę wrzu- 
cać do grobu szczątków najdroższego przy- 
jaciela. Pewne zakłopotanie objawiło się w 
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ich gronie, szmery obiegły zebranie. Jedynie 
Hans był nieczuły na wszystko; niby pomnik 
żałoby sterczał nad trumną. 

Crosston wyprężył się, podniósł głowę, 
chcąc wypowiedzieć kilka słów pożegnania. 
Układały mu się w głowie luźne zwroty, jak 
sądził, retorycznie świetnie. Mimo to jednak, 
mimo, że lubił olśniewać łudzi swadą przy 
każdej sposobności, nie mógł dobyć głosu. 
Albowiem w tym momencie uświadomił so- 
bie dopiero ogrom straty, jaką ponosiło bra- 
etwo, oraz wielkość zgasłego człowieka i po- 
plątały mu się myśli. Wspomnienia pierw- 
szego z Fenem spotkania, spólnie przeżytych 
chwil i kłopotów szarpnęły silnie strunę ser- 
deczną, ogarnęło go wzruszenie i miasto słów 
dwie łzy stoczyły sie na trumnę. 

Nie miał innego wyrazu uczuć przeni- 
kających bractwo. 

W tem obok niego stanęła Natalka. 
Piękna jej postać ściągnęła na siebie spoj- 
rzenia wszystkich. A ona, nieświadoma tego, 
przypadła do jasnej trumienki, zsunęła sie 
na klęczki i złożyła na niej długi pocału- 
nek, jakim żegnuała przyjaciela przed kilko- 
ma dniami. 

Ten odruch serca zelektryzował i po- 
rwał zebranie, Nieszezęsna Mary, ściskając 
kurczówo w dłoni wiązkę polnego kwiecia, 
runęła na wieko, uwisła na jego brzegu cała 
we łzach. Komuniści zaś, jeden za drugim 
przyklękali w nabożnym nastroju i całowali 
drzewną pokrywę, jakby czoło brata z łzą po- 
żegnalną w oku. 

Hans oplótł trumnę ramionami kurczo- 
wo z całej siły; chciał bodaj przycisnąć do 
łona przyjaciela, ogrzać go, wskrzesić, prze- 
błagać i wrócić do życia. Objął go wszyst- 
kiemi włóknami serca i duszy, dyszał w naj- 
wyższem napięciu woli, wierząc, że stanie 
się cud, 


oladem komunistów poszli inni, Natłok 
powstał na pagórku. Pochylały się głowy 
nad świętością, ludzie korzyli się w prochu 
i, przycjskając usta do trumny nędzarza, 
wchodzili w mistyczny związek z jego białą 
duszą. 

A dusza ta niby gołębica unosiła się 
snadź nad żałobną rzeszą, bo w zbiorowem 
jej sercu płonęła miłość. 

Tak pożegnano Fena. 

Powoli rozsypywała się gromada. Je- 
szcze smutne spojrzenia więzły na świeżej 
mogile i zraszały ją łzy, jeszcze ludzie snuli 
się po łące, potem Collinsowa i pani Anna 
uprowadziły Mary, Hans ukrył się w olszy- 
nie, a inni komuniści wylegli na „drogę, roz- 
mawiając z przyjaciółmi. Głosy ich odlaty- 
wały, rozwiewały się, milkły. p 

Życie porywało ludzi w swój potok i 
świat oddalał się od grobu. 

Cichy człowiek spoczywał pod samo- 
tnym jesionem, który szumiał z cicha nad 
jego głową, w żałośnej kołysance, powtarza- 
jąc mu coś z tego, co on tu przedumał, prze- 
marzył. | 

Na łące, ukwieconej drogiemi wspo- 
mnieniami, pozostali jeszcze Natalka i Frank. 

— Nie mówiłam ci, jakiemi on żegnał 
mnie słowy — ozwała się załzawiona kobie- 
ta. — Ah, pragnęłabym rozgłosić jena świat 
cały, wszczepić w wszystkich, wszystkich... 
„Obyś miała zawsze w sercu miłość... Mi- 
togé...“ 

i Gdy on tulit jej ręce czule, wyszeptała 
jeszcze łzawo : 

— My idziemy razem w słońce, a on, 
nasz Fen ? Święty Fen?... 

Nad mogiłą zostało milczenie. 


KONIEC. 


postępować jej każe interes powszechny. 
I jeśli zabytek jaki stanie się przedmiotem 
spornym, to staje on jakby pomiędzy obroń- 
cą i prokuratorem; jeśli pierwszy, t. j. kon- 
serwator uzna zabytek jako rzecz wielkiego 
znaczenia dla historyi, lub sztuki, to dru- 
gi — czynniki lokalne, starają się wydoby- 
wać jak najwięcej argumentów, które świad- 
czyłyby przeciwko opinii konserwatorskiej. 
Taka metoda opieki wiele pożytku przynieść 
nie może, a jeśli nawet kończy się zwy- 
cięstwem zabytku, toż zwycięstwem  pirhu- 
sowermm tylko, zachęcającem tych, co się na- 
sadzili na zabytek, do podjęcia tem energi- 
ezniejszej walki 

Tego rodzaju stosunkom koniec położyć 
może jedynie ustawa; szermierz zabytków 
odłoży zbroicę i zostanie urzędnikiem. Zacię- 
ży nad nim odpowiedzialność za ścisłe prze- 
strzeganie ustawy chroniącej zabytki, unikać 
będzie on konfliktów, ale gdzie okaże się te- 
go potrzeba, wystąpi z całą stanowczością. 
świadom, że ma środki po temu, by przepro- 
wadzić to, co uznał za konieczność. W star- 
ciach z życiem codziennem powaga ta jest 
konieczna, jeśli zrozumienie znaczenia zaby- 
tków przeszłości ma się utwierdzić w szero- 
kich kołach i pozyskać je dlatej przewodniej 
idei, której wyrazem być ma nowa ustawa. 


Przedłożenia wojskowe. 


Niezawisłość sądu i wojskowych 
organów sądowych. 


Sądy i wojskowe organa sądo- 
we są co do przedsięwzięcia sądowych do- 
chodzeń i przy wydawaniu orzeczeń niezża- 
wisłe; podlegaja jedynie ustawie. Pomięsza- 
nie czynności sędziowskich i prokuratorskich 
u oficerów pełniących służbę sądową jest za- 
kazano, 


Zarządzenie ścigania karnego. 


Zarządzenie ścigania karnego 
jest rzeczą komendanta brygady, lub komen- 
danta dywizyi, jako właściwego komendanta, 
ewentualnie rzeczą komendanta korpusu. 


Skład sadów wojennych. 

Sąd orzekający I. instancyi zwie się 
„sądem wojennym“ (Kriegsgericht) i 
składa się z oficera w służbie sądowej jako 
kierującego rozprawą, jakoteż z 2, względnie 
4 oficerów stanu żołnierskiego, z których naj- 
wyższy rangą ma funkcye przewodniczącego. 
Odkomenderowywanie przewodniczącego i a- 
sesorów stanu żołnierskiego ma odbywać się 
wedle porządku, który oznaczony będzie z 
początkiem każdego roku. Przy zestawianiu 
listy uwzględniać należy językowe stosunki 
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oddziałów wojskowych, które podlegają kom- 
petencyi danego sądu. Tylko z przyczyn nie- 
odzownej konieczności wolno odstąpić od u- 
stalonego porządku. Uczynić to należy mia- 
nowicie, gdy nie można było zwołać sądu 
wojennego odpowiedniego pod względem ję- 
zykowym. Zaden z członków sądu wojenne- 
go — wyjąwszy kierownika rozprawy — nie 
może być niższym rangą od podsądnego. 
Z ważnych przyczyn do świadezenia nie bę- 
dzie się powoływać do sądu wojennego osób 
stanu żołnierskiego. 


Język sądowy. 


Przepisy co do języka sądowego 
dla Królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa, czynią zadość wymaganiom 
bezpośredniości, możliwości praktycznego 
przeprowadzania i jednolitego języka służbo- 
wego. Wewnętrznym i zewnętrznym 
językiem urzędowym jest w zasadzie 
język służbowy. W nim to przeprowa- 
dzać ma się wszystkie przesłuchania i 
ustne oznajmieniaz wyjątkiem roz- 
prawy głównej lub odwoławczej. 
Jeżeli mający być przesłuchanym nie włada 
językiem służbowym, w takim razie należy 
go przesłuchać w jego własnym języku przy 
pomocy tłumacza. Tłumacza nie potrzeba 
wzywać, jeśli wszyscy, blorący udział w roz- 
prawie, władają danym językiem. 

Także rozprawy główne i odwo- 
ław cze wobec sądów brygad i dywizyj wspól- 
nej armii i obrony krajowej, jakoteż wobec są 
dów korpusu marynarskiego i admiralskich 
marynarki wojennej, odbywają się w regule 
w języku służbowym. Jeżeli wszakże oskar- 
żony nie włada językiem służbowym, to na- 
leży rozprawę przeprowadzić w jego języku, 
jeśli język ten należy do rzędu krajowych, 
jakich używa się w Krółestwach i krajach 
reprezentowanych w Radzie państwa i jeśli 
bez pokonywania nadmiernych trudności po- 
starać się można o oskarżyciela, obrońcę i 
członków sądu wojennego, ,władających tym 
językiem, 

Jeśli rozprawa ma odbyć się przeciwko 
dwom lub więcej oskarżonym i jeśli oni 
używają różnych języków, to rozprawę na- 
leży przeprowadzić w języku służbowym. 

Jeśli oskarżony nie włada językiem roz- 
prawy, to musi się sprowadzić tłumacza. Mo- 
żna tego zaniechać, jeśli wszyscy uczestnicy 
sądu władają owym językiem. Zapadły wy- 
rok należy ogłosić oskarżonemu w jego ro- 
dowitym języku. 

Akt oskarżenia, wyroki wszystkich in- 
siancyj wraz z powodami, jakoteż rozstrzy- 
gnięcia i zarządzenia innego rodzaju, będą 
oskarżonemu, który nie włada językiem urzę- 
dowym, na jego wniosek — wydawane na 
piśmie. 


MARGRADBINA, 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide), 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Roch biogał rzeczywiście galopem i nie 
troszcząc się o swego nowego przyjaciela, 
Jana, jak go już nazywał, wskoczył na ko- 
lana pani de Ganges, wołając: | 

— Nie gniewaj się, mamo Zaklino!... 
to mamusia mnie zatrzymała, 

„Mama Zaklina“ jeszeze raz wrażenie 
zrobiła, ale tym razem na Mirande. 

Jak Paweł przed chwilą, myślał, że 
Roch był synem margrabiny i to odkrycie 
nie wielką przyjemność mu zrobiło. Nie był 
zakochany w pani de Ganges i mało go 
obchodziło, czy ukrywała się ze swojem nie- 
prawem dzieckiem, ale nie mógł się już spo- 
dziewać. że zechce mu odstąpić to dziecko, 
które chciałby przyjać za swoje. 

T nie wahał się wypowiedzieć; głośno 
co czuł. 

— A no! — rzekł — stanowczo nie 
mam szczęścia! Przywiązałem się do tego 
malca i już go nie zobaczę! 

— Cóż byś pan z nim zrobił, gdyby zo- 
stał u pana? — spytała margrabina patrząc 
mu w twarz uważnie. 

— Zrobiłbym z niego mężczyznę. 

— Mężczyznę na wzór pana! — we- 
stchnęła mama Zaklina. 

— Nie, pani; człowieka, któryby był 
więcej wart niż ja... nie przyszłoby to z tru- 
dnością... i zaadoptowałbyin go, żeby odzie- 
dziezył mój majątek... starałbym się sobie 
wyobrazić, że nie miał nikogo, ktoby go ko- 
chał... Widzę, że się omyliłem.... to było ma- 
rzenie... postaram się zapomnieć. 

— Uda się to panu... już tak wiele 
rzeczy zapomniałeś ! 

— Nie tak wiele, jak pani się zdaje... 
ale cóż pani chee!.. Zdaje się, że posiadam 
żyłkę ojcowską, a nie posiadam małżeńskiej!... 


— W innych słowach, ma pan sympatyę 
do tego chłopca i gdyby był sierotą, czułby 
się pan szezęśliwy, mogąc nim się zaopie- 
kować.... 

— Odgaduje pani moje myśli... ale on 
musi mieć przynajmniej matkę.... matkę, która 
nie zgodziłaby się na rozłączenie z nim.... 

— Och! nie... — szepnęła pani de 
Ganges, przyciskając do piersi małego Rocha. 

— Widzi więc pani, że nie pozostaje 
mi nie więcej tylko starać się to sobie wy- 
perswadować. Nie można walczyć z przezna- 
czeniem. Było napisane tam, w górze, iż 
skończę życie samotnie.... jak mój stryj, który 
od wielu lat wiedzie żywot starego dzika 
zasklepionego w swojej norze... To już leży 
w krwi Mirande'ów.... nikt ich nie kocha... 
oni sami, nie często kochają, a skoro im się 
to zdarza, idzie na marne... cóż robić... 
rezygnuję. 

— Wielka szkoda! miał pan powoła- 
nie... wystarczyło kilka godzin, żeby pan 
się przywiązał do tego dziecka, którego ni- 
gdy pan nie widział Cóżby to było, gdyby 
on był synem pana! 

— Gdyby był moim synem, zabrałbym 
go, choćbym się miał narazić na najgorsze 
przeszkody; żadna ofiara nie byłaby za 
wielka.... 

— Nawet ofiara «swobody osobistej ? 

— Tak, pani, byłbym gotów poślubić 
jego matkę... Ale pani wie najlepiej, że to 
niemożliwe.... 

— Dlaczego ja mogę wiedzieć najle- 
piej? To dziecko nie jest moje. 

Mirande skłonił się z uśmiechem, żeby 
wyrazić, że nie chce w żywe oczy zaprze- 
czać kobiecie. , 

— Mamo Žaklino — zawołał nagle 
mały Roch — nie wiem, dlaczego mama 
Bernadeta ma zmartwienie... ciągle płacze... 
chodźmy ją pocieszyć, dobrze? 

To imię Bernadety podziałało na obu 
przyjaciół. 

Paweł wiedział od Lestrigou, że nale- 
żało ono do dziedziczki milionów. Nie wy- 
mówił go przed Mirande, ale Mirande znał 
oddawna to imię, dość rozpowszechnione w 
południowej Francyi, a prawie nieznane w 
Paryżu. Mirande miał słuszne powody, aby 


Z OOO A e 


W poluina morzu mają być w o- 
brębie granic Królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa — wspomniane 
przepisy o uwzględnieniu języka krajowego 
zastosowywane tylko o tyle, o ile wśród pa- 
nujących stosunków wykonać je można bez 
utrudnienia lub przewleczenia postępowania. 
Zagranicą ma zastosowanie jedynie język 
służbowy. 
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„ Kwastya polsko-rosyjska, 


O tej kwestyi pomieścił świeżo miesię- 
cznik paryski Revue des Français uwagi go- 
dny artykuł p. A. Zwana. 

Rossya — czytamy tam między inne- 
mi — dąży do wytworzenia przepaści pomię- 
dzy sobą a Słowiańszczyzną. Dr. Kramarz, 
którego niepodobna chyba pomświać o wro- 
gie dla Rossyi usposobienie, sam podtrzymuje 
tę tezę. Polityk czeski publikuje w Narodnich 
Listach artykuł, który zająć powinien wszyst- 
kich interesujących się kwestyą słowiańską. 
Ów apostoł idei zbratania Słowian, pisze na 
podstawie porozumienia polsko-rossyjskiego i 
współdziałania przyjacielskiego pomiędzy Au- 
stryą i Rossyą w swym organie czeskim, że 
Rossya uprawia politykę anti-słowiańską, że 
wydaje Europę na łup hegemonii niemieckiej, 
której niebezpieczeństwo umiał na czas pe- 
wien usunąć król Edward VII. 

Dla informacyi czytelników francuskich 
i dla wykazania, jak jest niewłaściwą i szko- 
dliwą dla Rossyi samej szowinistyczna poli- 
tyka nacyonalistów, przytacza p. Zwan co 
następuje : 

Według spisu ludności, dokonanego w 
Rossyi w r. 1897, było w Rossyi europej- 
skiej i azyatyekiej 55,600.000  Rossyan, 
22,400.000 Rusinów, 5,900.000 Białorusów, 
8,000.000 Polaków, 3,100.000 Litwinów, 
1,800.000 Niemców, 1,200.000 Rumunów, 
1,200.000 Ormian, 5,100.000 Zydów, 3,500.000 
Finlandezyków, dalej kilka milionów różnych 
narodów azyatyckich. 

Statystyka ta wykazuje, że w r. 1897 
tworzyli Rossyanie mniejszość ludności, gdyż 
na 130 milionów było Rossyan tylko 55, a 
w latach ostatnich, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, stosunek ten zmienił się na ich 
jeszcze większą niekorzyść. 

Dalej wywodzi autor, że twierdzenie, 
jakoby stosunek Polaków do Rusinów stał 
na przeszkodzie porozumieniu rossyjsko-po|- 
skiemu, jest całkiem bezpodstawny. Wystar- 
czy stwierdzić, że Rusini galicyjscy sami pro- 
testują przeciw mięszaniu się Rossyan do ich 
zatargu. Frakcya ukraińska w parlamencie 
austryackim jest najbardziej wrogo usposo- 
biona wobec Rossyi i najbardziej sprzeciwia- 


łaby się interwencji rossyjskiej. Wystarcza 
przypomnieć scenę burzliwą w parlamencie 
austryackim, gdy jeden z posłów staroruskich 
chciał wygłosić mowę po rossyjsku. 

Z kolei zdaje autor sprawę z utworze- 
nia nowej frakcyi w stronnietwie staroru- 
skiem, która chce pozostać wierną Austryi, 
ma utrwalić stosunek Cerkwi z Rzymem i 
uważa język rossyjski za literacki, oraz pra- 
gnie zachowania ludowi języka rusińskiego w 
tej samej mierze, co ukraińcy. Na czele tego 
stronnietwa znajduje się Rusin Hlebowieki, 
członek parlamentu i towarzysz dr. Krama- 
rza w podróży do Petersburga. Trzecie stron- 
nictwo na Rusi tworzy frakcyę, nazywającą 
się moskalofilską itylko na nie mogliby Ros- 
syanie odwoływać się, mówiąc o Rossyanach 
w Galicyi. 


W dalszym ciągu przytacza autor pra- 
wa, jakie Rusini posiadają w Galicyi, gdzie 
zajmują najwyższe stanowiska w Administra- 
cyi kraju. Wystawa prowincyonałna w Stry- 
ju wykazała, że lud ruski podnosi się ekono- 
micznie i oświatowo, 

,  Opiekuni Rusinów galicyjskich zapomi- 
nają, że w Rossyi żyje 20 milionów ukra- 
ińców, których rząd rossyjski prześladuje, że 
w Rossyi język Rusinów nie posiada praw 
żadnych. Twierdzenie, jakoby nowe ustawy 
skierowane przeciw Polakom i Finlandczy- 
kom były objawem odradzającej się potęgi 
poczucia narodowego Rossyan, aktem godnym 
prawdziwej reprezentacyi rossyjskiej, auten- 
tycznym i niesfałszowanym przez socyalistów, 
nazywa autor artykułu w Revue des Fran- 
çais naiwnością. 

W końcu omawia cytowany publicysta 


kwestyę chełmską i wskazuje na opinię, ja- 
ka w tej kwestyi panuje wśród reszty Sło- 
wian, na zapatrywania prasy czeskiej, słowa- 
ckiej, słoweńskiej, chorwackiej a nawet buł- 
garskiej, serbskiej i czarnogórskiej, co wyka- 
zało się dowodnie na kongresie słowiańskim 
w Sofii. 

Odłączenie gubernii chełmskiej, czyta- 
my, byłoby zniesieniem traktatów podpisa- 
nych przez monarchów i mogłoby doprowa- 
dzić do następstw wcale nie pożądanych. 

Informując dokładnie i bezstronnie czy- 
telników franeuskich o stosunku Polaków do 
Rossyan i do Słowiańszczyzny wogóle, wyka- 
zując błędy, które Rossya popełnia ku szko- 
dzie własnej i ku szkodzie całej Słowiań- 
szczyzny, przytacza autor dla poparcia swych 
twierdzeń mnóstwo faktów, o których Fran- 
cuzi nie mają pojęcia. W tem też tkwi dla 
nas doniosłość artykułu, który zapewnie nie 
przejdzie niepostrzeżenie. 


je zapamiętać i dziwił się, słysząc je wJ- 
chodzące z ust tego dziecka. 

— Mówi o swojej matce — rzekła pa- 
ni de Ganges — a matka jego jest moją 
najlepszą przyjaciółką... odprowadzę go do 
niej. 

i — Jest więc tutaj? — spytał Mirande 
silnie wzruszony. | 

— Tak, panie; wyrzucałabym sobie za- 
trzymująe dłużej jej synka. 

Pani de Ganges powstała dodając: 

— Nie bronię panom iść ze sobą. 

Skorzystali z pozwolenia, sami nie wie- 
dząc, gdzie ich poprowadzi, bo pod drzewa- 
mi widzieli tylko bawiące się dzieci i bony, 
które nad niemi czuwały, 

Roch biegł przodem i zobaczyli, jak 
zniknął im z oczu za pniem grubego kaszta- 
na, który zakrywał w części kobietę siedzą- 
cą pod cieniem tego szanownego weterana 
Luksemburskiego ogrodu. 

Przeczuwali oba, że stoją wobec roz- 
wiązania sytuacyi, która od trzech dni ciągle 
coraz bardziej się gmatwała i nadto by! 
wzruszeni, żeby sobie udzielać swoich wra- 
żeń, nawet półgłosem. 

Paweł pierwszy dostrzegł profil Berna- 
dety, pomiędzy dwoma pocałunkami Chłop- 
czyka, który zarzucił jej rączki na szyję I 
pieszezotami starał się łzy jej OSUSZYĆ. 

I na pierwszy rzut oka Paweł poznał 
uroczą młodą kobietę, spotkaną w ogrodzie 
pałacu przy avenue Montaigne, w dniu swo- 
jej wizyty u margrabiny. ? 

Nareszcie prawda wychodziła na jaw. 
Dziecko, które zapomniało swoje zabawki na 
ławce, było dzieckiem przyjaciółki pani de 
Ganges, która nie potrzebowała się rumienić 
z powodu nieprawego macierzylstwa, 

Paweł już sobie wyrzucał, że mógł ją 
posądzać. : 

Mirande otrzymał cios w samo serce. 

On także poznał Bernadetę, 

Była to Bernadeta, którą uwiódł w Fa- 
bregues, podczas owej fatalnej podróży, z któ- 
rej uwiózł przekleństwo stryja i wyrzut su- 
mienia, że nadużył niewinności młodej dziew- 
czyny bez opieki. 

Przeszłość stawała przed nim nagle i 
wobec tego widma był bez siły i bez głosu. 
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Pragnąłby błagać o przebaczenie swoją 
ofiarę, a nie znajdował słów. 

Ona patrzyła na niego blada, na pół 
przytomna i przyciskała do serca małego Ro- 
cha, jakby się obawiała, żeby Mirande go 
jej nie zabrał. 

— To jest syn pana — rzekła pani de 
Ganges wskazując dziecko. — Qzy może go 
pan mniej kochać teraz, kiedy pan wie, że 
jesteś jego ojcem £ 

Piękny Mirande, błyskotliwy ryeerz, 
znany Don Juan dzielnicy łacińskiej ` prze- 
chodził okropne chwile. Duma jego jeszcze 
się buntowała przed wyznaniem winy i upo- 
korzeniem przed tą, którą skrzywdził, bła- 
ganiem jej, żeby mu oddała dziecko, które opu- 
ścił tak samo, jak opuścił jego matkę. 

— Poradź mu pan, niech wybiera po- 
między nią, a panem — dodała margrabina. 

ponieważ on milczał: 

— Rochu — rzekła — czy chcesz iść 
do tego pana, ezy pozostać z mamą Berna- 
detą ? 

. (— Obeę zostać z mamusią — odrzekło 
dziecko bez wahania — ale chcę także, aby 
on przyszedł do nas, bo bardzo go kocham. 

— Już wybrał — rzekła pani de Gan- 
ges. — Już go pan nie zobaczy, bo nie bę- 
dzie pan widywał jego matki. A syn, który 
nie będzie nosił nazwiska pana, może mieć 
prawo pana przeklinać, 

Duma Mirande nie wytrzymała wobec 
tej perspektywy przyszłości, która czeka ka- 
rygodnych ojców. 

Zgiął kolano, nie dbając o zdziwienie 
spacerujących po ogrodzie Luksemburskim, 
gdzie zakochani nie mają zwyczaju klękać i 
ujmując rękę Bernadety, rzekł: 

— Przebaez mi i... bądź moją żoną. 

Ostatnie słowa dały nieco na siebie 
czekać, ale wymówił je bardzo wyraźnie i 
stanowczo. 

— Nie — rzekła Bernadeta — to za 
wiele. Załowałbyś może później, żeś się ze mną 
ożenił. Niechaj nasz syn, przyznany, nosi 
twoje nazwisko, a będę ciebie błogosławić. 
Już ci przebaczyłam. 

— Gdybym się ograniczył tylko do 
przyznania dziecka, Roch de Mirande byłby 
zawsze tylko moim nieprawym synem. Nasze 
małżeństwo go uprawni. 
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KRONIKA. 
Lwów, 6 czericca. 

-— Kalendarz. 

Środa (7 czerwca): 

Roberta, — Wisława bł, — Obr. ht. św. 
Joanna. 

Wschód słońca o godzinie 38:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 725 po południu. 


— Mylna wiadomość, Wobec wiado- 
mości podanych w piśmie p. Seharlitta, ogło- 
szonem w niektórych dziennikach, stwierdzić 
możemy, że p. Seharlitt zgłaszał się dwukrotnie 
na audyencye u Pana Namiestnika z zamiarem 
kandydowania. że jednak Pan Namiestnik po- 
parcia tej kandydatury mu nie przyrzekał. 

Zreszta Pan Namiestnik z p. Scharlittem 
ani bezpośrednio, ani pośrednio nie miał sty- 
czności, 


— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem w 
sprawach urzędowych do Wiednia. W obec tego 
odpadną jutrzejsze audyencye. 

P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski po przebyciu 
dłuższej ciężkiej choroby objął napowrót urzę- 
dowanie. 

— P. Prokurator skarbu dr. 
Engel powrócił z Wiednia. 

— W stanie zdrowia JE. ks. Metro- 
polity hr. Szeptyekiego niema dotąd pole- 
pszenia. Zapalenie naczyń żylnych i limfatycznych 
rozszerzyło się, a przez to gorączka jest zawsze 
wysoka. 

— Z notaryatu. P. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryuszów: dr. Konstantego 
Lipowskiego w Krzeszowicach i dr. Tade- 
uszą Starzewskiego w Podgórzu do Kra- 
kowa, Juliana Sporna w Kętach do Podgórza, 
Stanisława Krókowskiego w Wiśniczu do 
Krzeszowie i Antoniego Bahra w Zatorze do 
Kęt, 


Karol 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek, 8 b. m., z uderzeniem 
godziny 6 po południu w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: wybór Prezydenta 
i [Mi IM wiceprezydenta. 

— Nadanie prezenty. Namiestnietwo 
zaprezentowało ks. Antoniego Wilezkiewicza, pro- 
boszeza w Olenie, na opróżnione rz. kat. pro- 
bostwo regiae collationis w Bochni. 

— Polskie Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie zawiadamia, że oględziny lekar- 
skie uczniów ubiegających się o przyjęcie do 
tegorocznej kolonii wakacyjnej chłopeów w Hu- 
cie korostowskiej, odbędą sięw środę, 7 b. m. 
o godzinie pół do 6 po południu w sali To- 
warzystwa nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa 
przy ul. Friedrichów 1. 5. 


Pani de Ganges, nadto wzruszona, aby 
mówić, podała w milezeniu rękę swemu ro- 
dakowi, który ją ujął i ściskając ją nie mógł 
ukryć dreszczu ździwienia.  — 

— Tak — rzekła smutnie się usmie- 
chając — mam rękę zimną. Nie wiedział 
pan o tem, chociaż pochodzimy z jednych 
stron? Po tem się poznaje kobiety z mojej 
rodziny... Moja matka miała to samo... 

— Jest przysłowie o zimnych rękach... 
próbował zażartować Mirande. 

Nie dała mu skończyć, tylko dorzuce ła: 

— (zy będziesz pan miał odwagą do- 
trzymać zobowiązania, którego się podjąłeś? 
Jesteś pan szlachcicem, a Bernadeta pochodzi 
z ludu.... jesteś pan bogaty, a ona nie niema... 

— Drwię sobie z uprzedzeń rodowych 
i bardzo jestem szczęśliwy, że ona biedna. 
Gdyby była bogatsza odemnie, nie ożeniłbym 
się z nią. 

— Nie — odrzekła żywo margrabina — 
już byś się pan nie wahał. Nie wyrzekłby 
się pan szczęścia z obawy. że pan robi me- 
zalians z wyrachowania. Jesteś pan wyższy 
ponad to, a przyjaciel pana jest świadkiem, 
że pan nie myślał się dowiadywać, czy Berna- 
daa posiada majątek. 

— Mamusiu, nie płacz już — przerwał 
maty. — Pozwól mi pójść bawić się z chłop- 
czykami, dobrze, mamo Zaklino ? ; 

— Idż, dziecko, ale się nie oddalaj. | 

Chłopak nie kazał sobie tego drugi 
raz powtórzyć. Poleciał, żeby się przyłączyć 
do dzieci puszczających bąka i biegnąc, wpadł 
pod nogi dwom panom, których o mało nie 
wywrócił. 

Słuszniejszy tak się zachwiał, że wy- 
rzucił dosadne przekleństwo, a ponieważ było 
one wypowiedziane w dyalekcie Languedoc, 
pani de (ianges i Bernadeta odwróciły się, 
aby popatrzeć na niego ze żdziwieniem. 

Paweł Cormier także się obrócił i nie 
mógł powstrzymać okrzyku ujrzawszy pana 
Lestrigou z nieodstępnym starym kolegą 
Bardin. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zarząd główny uprasza gorąco przy tej 
sposobności osoby, który raczyły przyjąć listy 
składkowe, o zwrot tychże, ewentualnie z ze- 
branemi składkami pod adresem Polskiego To- 
warzystwa Pedagogicznego ul. Friedrichów 1. 10. 

— Galie. Towarzystwo lowieckie. 
W sali posiedzeń Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego odbyło się w sobotę doroczne walne 
zgromadzenie członków galic. Towarzystwa ło- 
wieckiego. Obrady zgromadzenia zagaił krótką 
przemową prezes Towarzystwa Stanisław hr. 
Stadnicki, podnosząc sukcesy Towarzystwa 
w roku ubiegłym, W końcu poświęcił prze- 
wodniczący kilka słów gorącego wspomnie- 
nia zmarłym członkom Towarzystwa. Pamięć 
ich uezcili zgromadzeni przez powstanie, 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, przeprowadzono dłuższą 
dyskusyę nad sprawozdaniem z czynności To- 
warzystwa za rok ubiegły, poczem na wniosek 
komisyi rewizyjnej uchwalono zarządowi ab- 
solutoryam z rachunków i preliminarz na 
rok przyszły. Następnie wśród oklasków za- 
mianowano Andrzeja ks. Lubomirskiego człon- 
kiem honorowym Towarzystwa w uznaniu za- 
sług, położonych około urządzenia wystawy ło- 
wieckiej w Wiedniu. 

Na tem zamaknął przewodniczący obrady 
walnego zgromadzenia. 

— Wystawa młynarsko-piekarska. 
W pałacu Sztuki na placu powystawowym od- 
było się w sobotę otwarcie wystawy młynar- 
sko-piekarskiej, W otwarciu wystawy wzięli u- 
dział JE. P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyń- 
ski, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, prezydent miasta p. Ciuchciński z gro- 
nem radnych, delegaci Izby handlowo-przemy- 
słowej, galic. Związku fabrycznego, laby reko- 
dzielniczej i liczna publiczność. 

Otwarcia wystawy dokonał prezes Izby 
rękodzielniczej p. Sehirmer. 

Wystawa obejmuje maszyny młynarskie, 
urządzenia piekarskie, produkty młynarskie i pie- 
karskie, a biorą w niej udział prócz wystaw- 
ców z Galieyi i Bukowiny, także wystawcy 4 
Warszawy, Poznania, Piotrkowa, Pragi, Wie- 
dnia, Pardubie i in. 

Wystawa potrwa do dnia 16 b. m. 

(A) Zjazd nauczycieli szkół wyż- 
szych. W niedzielę i w poniedziałek odbywa- 
ły się we Lwowie w auli Uniwersytetu obrady 
Zjazdu i XXVII. walnego zgromadzenia człon- 
ków Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
W pierwszym dniu odbyły się obrady Zjazdu 
nauczycieli z całego kraju. Jako goście przy- 
byli: Rektor Uniwersytetu ks. dr. Jaszowski, 
profesorowie Uniwersytetu: dr. Finkel, dr. Kal- 
lenbach, dr. Mańkowski, dr. Zakrzewski, prof. 
Politechniki radca Dworu Dziwiński, członko- 
wie Rady szkolnej krajowej: radca Dworu Fran- 
ke, radca Dworu Zaleski, inspektor Majchro- 
wicz, inspektor Jahner i prof. dr. Ciesielski. 
Wicepr. dr. Dembowski usprawiedliwił swoją 
nieobecność, Życząc w nadesłanym liście po- 
myślnego wyniku obrad. Miasto reprezentował 
wicepr. Epler. 

Uczestników Zjazdu powitał w imieniu 
Uniwersytetu Rektor ks. Jaszowski, w imieniu 
miasta wicepr. Epler, a następnie przemówił 
prezes Towarzystwa prof. dr. Twardowski, któ- 
ry powitał gości, złożył podziękowanie Wicepr. 
dr. Dembowskiemu i powitał delegatów. Nastę- 
pnie złożył mowea w imieniu nauczycielstwa pol- 
skiego hołd Wszechnicy iwowskiej z okazyi 250 
rocznicy ufundowania Wszechnicy przez króla 
Jana Kazimierza, życząc jej dalszego rozkwi- 
tu dla dobra nauki polskiej. Podniósł jeszcze 
inowea sprawę szkolnictwa polskiego w Kró- 
lestwie Polskiem, poczem przystąpiono do 
obrad, 

Prof. dr. Mańkowski referował wniosek 
Zarządu głównego w sprawie utworzenia bi- 
bliotek naukowych w większych miastach kraju 
po za Krakowem i Lwowem. Po krótkiej dysku- 
syi Zjazd wyraził potrzebę założenia takich bi- 
bliotek i polecił Zarządowi głównemu, by po- 
czynił wszelkie starania, celem rychłego urze- 
czywistnienia tego postulatu. 

Nastąpiły referaty w sprawie mundur- 
ków szkolnych. Dr. M. Janelli referował wnio- 
sek większości z wyrażeniem przekonania, że 
mundurki szkolne należy «nieść. Dr. Æ. Piase- 
cki referował wniosek mniejszości: Zjazd wy- 
raża przekonanie, że mundurki szkolne należy 
zreformować z szczególnem uwzględnieniem wy- 
magań hygieny. Wnioski powyższe wywołały 
bardzo obszerną dyskusyę. Ostatecznie przyjęto 
większością 59 przeciwko 87 wniosek o zre- 
formowanie mundurków, oraz dodatkowy wnio- 
sek o zbliżenie kroju ubrań młodzieży do u- 
brań eywilnych i wyjednanie ochrony pra- 
wnej dla ubrań, noszonych przez młodzież 
szkolna. 

Przy końcu obrad Zjazdu, które trwały 
przez cały dzień do godzinie 8 wieczorem, przy- 
jęto wnioski Koła krakowskiego w sprawie 
przyspieszenia Sankcyi ustawy 0 6-klasowych 
szkołach realnych i w sprawie kształcenia ko- 
biet w wyższych zakładach naukowych. Po o- 
bradach Zjazdu odbył się bankiet w salach 
Kasyna miejskiego. 

Obrady walnego zgromadzenia rozpoczęły 
się w poniedziałek rano. Prezes prof. dr. Twat- 
dowski, zagajająe obrady, wyraził radość, że 
Towarzystwo rozwija się, że przybywa człon- 
ków i Kół na prowincyi, podniósł przytem o- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 czerwca 1911. 


gólmiejsze sprawy, ściśle związane z ageudami 
Towarzystwa. Następnie udzielono zarządowi 
absolutoryum z rachunków i przystąpiono do 
obszernej dyskusyi nad sprawozdaniem Związku 
za rok ubiegły. Po przyjęciu tego sprawozda- 
nia do wiadomości i uchwaleniu zarządowi u- 
znania i podziękowania, przystąpiono do wybo- 
rów. Przewodniczącym wybrano dr. Józefa 
Kallenbacha, zastępcą przewodniczącego Jana 
Jędrzejowskiego. Członkami Zarządu głównego 
me Lwowa zostali wybrani: Bronisław Grebert, 
dr. Tadeusz Godlewski, dr. Wiktor Osiecki, 
dr. Eugeniusz Piasecki, dr. Jan Piątek, dr. Ka- 
zumierz Twardowski, dr. Konstanty Wojcie- 


chowski. Zastępeami: dr. Adolf Bednarowski, 
Antoni Borzemski, Emil Petzold, Wojciech 
Smolieki, dr. Franciszek Smolka, Jan Szcze- 


pański. Członkami komisyi rewizyjnej wybrani: 
Tadeusz Kistryn, Józef Nogaj, Emil Snopek, 
Józet 'Trojnar. Zastępcy: dr. Beno Janowski, 
Salamon Mandel, 

Okręgi wybrały członkami zarządu głó- 
wnego Z po za Lwowa pp.: Władysława Wa- 
sunga i Franciszka Zycha, zastępeami pp.: Sta- 
nisława Leonharda, Dubiela i Kopię. Członka- 
mi komisyi rewizyjnej z po za Lwowa wybrano 
pp. Wojkowskiego i Nittmana, 

Po wyborach przemawiali nowo wybrany 
i ustępujący przewodniczący. Uchwalono wydać 
księgę pamiątkową dla uczezenia zasług prof. 
dr. Twardowskiego. 

Przy końcu przyjęło walne zgromadzenie 
cały szereg rozmaitych wniosków, które prze- 
ważnie przekazano zarządowi głównemu do za- 
łatwienia. Między innymi przyjęto wnioski za- 
rządu głównego w sprawie tworzenia stałych 
posad nauczycielskich w szkołach średnich, 
dalej wnioski w sprawie zniesienia nauki ję- 
zyka niemieckiego w szkołach ludowych po- 
spolitych, w sprawie zbierania statystyki mo- 
ralności młodzieży, w sprawie ulg kolejowych 
dla nauczycieli i ich żon i t. p. 

Obrady zakończono wczoraj wieczorem. 

— Lekarze w pociągach kolejowych. 
D. 10 b. m. kolej państwowa zarządzi na ra- 
zie na próbę w tym sezonie letnim w pociągu 
pośpiesznym, odchodzącym z Podwołoczysk o 
godz. 10 m. 18 przed południem do Karlsbadu, 
gdzie przybywa o godz. | m. 84 po poł., raz 
w tygodniu w obu kierunkach obecność leka- 
rza w pociągu, tak, że podróżni, jadący tym 
pociągiem, w razie potrzeby natychmiast będą 
mogli mieć pomoe lekarską. Lekarz, towarzy- 
szący pociągowi, włada językami: niemieckim, 
polskim i francuskim i będzie zaopatrzony we 
wszelkie potrzebne lekarstwa i narzędzia. Bę- 
dzie on zajmował osobny przedział, który bę- 
dzie uwidoczniony jako biuro lekarza służbo- 
wego. 


— Ponowne otwarcie czasowego tu- 
rzędu pocztowo - telegraficznego z urzą- 
dzeniem telefonicznem Lwów 18. Na czas 
trwania „jarmarku wyrobów krajowych“ we 
Lwowie, t. jj od 8 czerwca b. r. począwszy 
będzie otwarty na placu powystawowym era- 
ryalny urząd pocztowo-telegraficzny z urządze- 
niem telefoniecznem z nazwą Lwów 18. Urząd 
ten będzie się zajmował całkowitą służbą na- 
dawezą i oddawczą z wyjątkiem służby poczto- 
wej kasy oszczędności. Połączenie z siecią po- 
eztową otrzyma ten urząd zapomocą dziennie 
ezterorazowych jazd karyolkowych do Lwowa 1., 
dokąd należy instradować wszelkie przesyłki, 
przeznaczone dla tego urzędu. 


— Egzamin dojrzałości w liceum im. 
W. Niedziałkowskiej odbył się w dniach: 29, 
30 i 31 maja b. r. pod przewodnictwem de- 
legata Rady sz. kr. p. Michała Rembacza, dyre- 
ktora szkoly realnej. Egzamin zdały: Janina 
Baczewska z odzn., Marya Beerówna, Zofia Bo- 
recka z odzn., Marya Girzejowska, Zofia Gost- 
kowska, Zofia Hołubówna z odzn,, Marya Ja- 
skólska z odzn., Paulina Kitzówna, Marya Klar- 
feldówna z odzn., Irena Kopeeka z odzn., Anna 
Kuncewiczówna z odzn., Marya Mazewska z od- 
znaczeniem, Jadwiga Meissnerówua z odzn., 
Janina Mynarska, Zofia Nieduszyńska z odzn., 
Zofia Pająkówna z odzn., Marya Plutyńska 
z odzn., Marya Prokopowiczówna 2 odzn., Stella 
Rossowska, Auiela Świeżawska z odzn., Ja- 
dwiga Wierzbicka z odzn., Malwina Zwilling 
z odzn., Anna Krasuska, Marya Gromnieka 
pryw. z odza., Marya Karwieka pryw. z odzn,, 
Tercsa Przewłocka ekstern., Józefa Sienkiewi- 
czówna ekst. z odzn. 

Rozdanie świadectw odbyło się z trady- 
cyjną uroczystością w pięknie przystrojonej auli 
zakładu wobec grona nauczycieli z p. przeło- 
żoną zakładu na czele i licznego zastępu rodzi- 
ców, którego imieniem przemówił p. Henryk 
Baczewski. W serdecznych a gorących słowach, 
wyraził on wdzięczność ogółu rodziców za tę 
troskliwość i sumienną pracę, jaką poświęcono 
wykształceniu ich córek. W odpowiedzi p. Nie- 
działkowskiej zadźwięczał ten serdeczny ton 
miłości dla młodego pokolenia, który smugą pro- 
mienną snuje się przez wszystkie czyny i myśli 
znakomitej wychowawczyni. 

Na wszystkich uczestnikach wywarła ta 
piękna uroczystość głębokie wrażenie, a pozo- 
stanie ono pewnie niezatartem we wspomnieniu 


.abituryentek, przed któremi otwiera się droga 


życia. Wśród pracy i walk, jakich nikomu los 
nie oszczędza, w jasnych i gorźkich chwilach 
znajdą one ostoję pewną w zasadach, które w 


nie wpojono, a pomoc skuteczna w nabjtyca 
wiadomościach. 

T to jest ów najpiękniejszy, nierozerwal- 
ny łącznik pomiędzy niemi, a pieleszą wycho- 
wawczą; i tylko taka wzorowa instytucya, 
jak Zakłady pedagogiczne p. Niedziałkowskiej, 
zdobyć się może na stworzenie takiego ta- 
cznika, 

— W liceum p. Olgi Filippi odbył 
się w dniach 29, 30, 31 maja egzamin dojrza- 
łości pod przewodnictwem delegata Rady szkol- 
nej krajowej p. Dezyderego Ostrowskiego, 
kierownika gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie. 

Do egzaminu przystąpiło 19 uczenie za- 
kładu. Świadectwo dojrzałości otrzymały: Ber- 
nadzikowska Zofia (z odnacz. ), Chodkiewiczówna 
Olga (jednogł.), Freyówna Sydonia (z odznacz.), 
Goldsternówna Fryderyka (z odzn.), Hausne- 
równa Marya (jednogł.), Heschelesówna Wil- 
helmina (jednogł.), Janelli Michalina (z odznacz. ), 
Kowalczukówna Janina (z odznacz.), Kreuzłówna 
Helena (z odznacz.), Kuczkiewiczówna Jadwiga 
(z odznacz.), Tudwinka Michalina (większ. 
głos.), Marcinkiewiczówna Stefania  (większ. 
głos.), Menkesówna Regina (jednogłośnie), Pi- 
latówna Olga (z odznacz.), Rauchfieischówna 
Fanny (jednogłoś.), Szelińska Zofia (jednogł.), 
Wolańska Janina (jednogłoś.), Weiberówna Ma- 
rya (jednogłoś.), Załuczkowska Zenobia (jedno- 
głośnie). 

— Egzaminy prywatne w Liceum W. 
Niedziałkowskiej odbywać się będą d. 14 b. m. 
o godz. 9 rano, a egzaminy nowowstępujących 
do liceum i do 4 klas gimnazyum realnego, 
jakoteż egzaminy tych prywatystek licealnych, 
które na 14 b. m. nie zdołały zdążyć, odbęda 
się d. 20 b. m, 

— (Gimnazynm realne żeńskie im. 
królowej Jadwigi. Zgłoszenia do wpisów do 
kl Ii II gimnazyum realnego przyjmuje dy- 
rektor Zakładu. 

— Wiec ogólnej służby pocztowej i te- 
legraficznej w Galicyi odbędzie się 26 b. m. 
we Lwowie, a nie 11 b.m., jak to poprzednio 
doniesiono. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wierzy- 
cieli we Lwowie, ogłasza upadłość firmy: Szein- 
del Edelstein, kupiec w Stanisławowie. 

— Dorożki antomobilowe pojawiły 
się w niedzielę po raz pierwszy na bruku lwow- 
skim. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w maju pomocy w 1029 wypadkach. 
Od założenia Towarzystwa (w styczniu 1898 
udzielono ogółem pomocy w 51.644 wypadkach. 
Służbę bezustanną pełniło 12 lekarzy, 4 słu- 
żących sanitarnych i dwóch woźniców. Ozłon- 
ków wspierająch liczy Towarzystwo obecnie 
2058. 

A Zgubiono: złoty pierścień z czarnym 
kamieniem, na którym wyryty był herb szla- 
checki; szyldkretowe binokle na złotym łań- 
cuszku; pulares z kwotą 10 kor.; czarny żakiet 
damski. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek, Zarobnik 
Maryan Wosk wylazł w sobotę na drzewo przy 
ul. Żółkiewskiej chcąc nałamać gałęzi, celem 
uzyskania t. zw. „maju“. Na drzewie stracił 
jednak równowagę, a upadłszy na ziemię, zła- 
mał lewą rękę. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zmikł bez śladu. Szesnastoletni Ste- 
fan Kot, uczeń państwowej szkoły przemysło- 
wej, wydaliwszy się przed trzema dniami z do- 
mu swych rodzieów, znikł od tego czasu bez 
śladu. 

Chłopiec jest słusznego wzrostu, szatyn 
i odziany był w popielate ubranie marynarkowe i 
popielaty kaszkiet. 

A Błasającego się w ulicy Łyczakow- 
skiej chłopea, w wieku 4 lat, ze skrzywioną i 
obandażowaną nogą, oddała polieya w opiekę 
komisaryatu IV dzielnicy. 

ZA Ucieczka więźnia. Z Zakładu kary 
dla kobiet im. św. Maryi Magdaleny zbiegła 
wczoraj odbywająca tam karę półtorarocznego 
ciężkiego więzienia Marya Łazarzówna. 

A Podrzucony trup niemowlęcia. 
W ogrodzie 00, Bazylianów przy ul. uólkiew - 
skiej znaleziono wezoraj przy parkanje zawi- 
nięte w szmaty i gazety zwłoki 4-miesięczne- 
go dziceka płci męskiej, zmarłego przed kilku- 
nastu godzinami. Zwłoki odstawił komisaryat 
II. dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej, policya zaś wdrożyła w tej sprawie 
energiczue dochodzenia, 

ZA Umysiowo chorego Arona Kordo- 
na, który awanturowal się wczoraj na placu 
Krakowskim, oddała policya w opickę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy. 

A Sploszone konie. Na widok wozu 
miejskiej kolei elektrycznej spłoszyły się w so- 
botę w ulicy Teatyńskiej konie Jana Pełecha 
i rozbiły na drzazgi wózek miejskiego czyściciela 
ulie. 

A Rabunek. Na p. H. Litwinowiczową 
napadł wczoraj w Rynku jakiś wyrostek, wy- 
rwał jej ręczną torebkę, w której znajdowało 
się 90 kor. i zbiegł. 

ZA Nieostrożna jazda. Woźnica Jakób 
Zwerling, jadąc wczoraj szybko ulicą Mochna- 
ckiego, najechał na Józefa Mikodę, który upadł- 


4 


urzędowego, 4) wrazie przerwy W studyach 
świadectwo moralności. 

$ Pożar. We wsi Zabokrukach, w po- 
wiecie horodeńskim, wybuchł 28 z. m. pożar, 
który zniszczył cały folwark, własność tamtej- 
szego proboszcza ks. Chłopeckiego i 5 zagród 
włościańskich. Szkodę obliczają na 90.000 kor. 
Z tego 60.000 przypada na budynki, należące 
do obszaru dworskiego, resztę zaś ponieśli wło- 
ścianie. Ubezpieczone były tylko zabudowania 
dwóch gospodarzy i obszaru dworskiego. 


„Łapownikach", Kotwicza w „Rozbitkach*, 
Fujarkiewicza w „Domu otwartym“, Kesslera 
w „Walce motyli*, Barona w „Flipocie*. 


azy na bruk, dotkliwie się potłukł, a nadto 
zniszczył sobie ubranie. 

Krwawa awantura. Na dziewczynę 
lekkich obyczajów, Kazimierę Herbig napadł 
wczoraj wieczorem jakiś mężczyzna i zadał jej 
kilkanaście ran scyzorykiem w głowę i plecy. 
Ranną odwiozło pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Do garderoby 
dżokejów na torze wyścigowym zakradł się zło- 
dziej i zabrał dżokejowi Heidtowi ubranie i na- 
rzutkę. 

Z piwniey realności przy pl. Bernardyń- 
skim l. 2 a) skradziono dr. M. Stefce 40 fa- 
szek starych win, likierów i t. p. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Tarno- 
wie, Stanisław Surzyński, rygorozant wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 26 
roku Życia; 

w Krakowie, ks. Haber, przeor krakow- 
skiego klasztoru 00. Karmelitów, w 70 r. życia; 

w Karlsbadzie, profesor geologii na Uni- 
wersytecie wiedeńskim dr. Uhlig. 

— % obawy przed zawleczeniem cho- 
lery. P. Minister bandlu zarządził telegrafi- 
cznie rewizyę okrętów, przypływających z We- 
necyi do Tryestu, z obawy przed zawleczeniem 
cholery. Ruch wycieczkowy do Wenecyi wstrzy- 
mano 


wszystkich krajów, które na publicznym torze 
nie wygrały żadnego biegu o wartości ponad 
1000 K. 

Startowało pięć koni. „Aramis“, 10-1. kl. 
gn. p. J. Cybulskiego (powożący p. B. Zangen), 
„Mitzi“, 9-1. kl. siwa p. J. Cybulskiego (powo- 
żący porucz. Osadziński), „Velocipede*, 8-1. kl. 
kgn. p. L. Dydyńskiego (powożący właściciel), 
„Bojarynia”, 5-1. kl. siwa p. A. Kurkowskiego 
(powożący właściciel) i „Biała kobyła" p. S. 
Ułaszyna* (powożący właściciel). 

Totalizator 5: 5, 10: 11, 20: 22. 

V. Nagroda Sąstadów. 1000 K., z któ- 
rych 600 K. zwycięzcy, 300 K. drugiemu, 100 K. 
trzeciemu koniowi. Meta ok. 1000 mtr. Dla 2-1. 
koni wszystkich krajów, które w roku 1911, 
z wyjątkiem Lwowa, nie startowały publicznie. 

U startu stanęły cztery konie. Pierwszy 
przybył do mety „Gare u Pich!*, og. gn. p. 
K. Ostaszewskiego (dżokej Sieńczak), wyprze- 
dzając łatwo dwiema długościami „Gaydebu- 
rowa, ki. gn. tegoż samego właściciela (dżokej 
Ziemiański), trzecią, o długość w tyle, była 
„Areanciel”, kl. gn. p. S. Ulaszyna (dżokej Su- 
doł), czwarta, pół długości z tyłu, „Va Ban- 
que“, kl. gn. p. S. Ułaszyna (dżokej Pastuch). 

Totalizator 5: 5, 10: 10, 20: 20. 

VI. Nagroda rządowa. 1800 kor., z 
których 1000 kor., ofiarowanych przez Minister- 
stwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Meta około 2000 
m. Dla 8-1. i st. koni, wychowanych w Gali- 
cyi lub na Bukowinie, które w roku 1911 nie 
wygrały żadnego biegu o wartości najmniej 
2950 kor. 

Stariowały dwa konie. Zwyciężyła pewnie 
jedną długością „Pani Dulska", 8-1. kl. cgn. p. 
K. Ostaszewskiego (dżokej Ziemiański), druga 
była „Pela“, 4-1. kl. egn. Oskara hr, Potockiego 
(dżokej Vajda). 

Totalizator 5:5, 10:11, 20: 28. 

V1I. Steeple-chase Chorążego. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1800 kor., z których 700 kor. 
zwycięzcy, 800 kor. drugiemu, 200 kor, trzecie- 
mu, 100 kor. czwartemu koniowi. Meta ok. 3200 
mtr. Dla 4-1. i st. koni, które podezas meetin- 
gu wiosennego 1911 we Lwowie startowały w 
biegach z płotami lub steeple-chaSes. 

Biegało pięć koni. Pierwszy przybył do 
mety „Kupidynek*, 4-1. og. kaszt. Zdzisława hr. 
Tarnowskiego (jeździee podpor. Heinrich), wy- 
przedzając po walce skąpą długością głowy 
„Chorążankę*, 5-1. kl. egn. Stanisława hr. 
Siemieńskiego (jeździec rotmistrz Langiewicz), 
trzecim, o jedną długość w tyle, był „Wright“, 
4-1. og. cgn. p. K. Ostaszewskiego (jeździec 
podpor. Aljanćić), czwartym, cztery długości w 
tyle „Rauhenstein*, 4-1. w. gn. rotm. Buzin- 
kaya (jeździec podpor. Kóppel). „Bugyellaris*, 
6-1. w. gn. podpor. Czichowskiego (jeździec wła- 
ściciel) został zatrzymany. 

Totalizator 5:10, 10:20, 20 : 40. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, po raz pierwszy, (nowość). 
„Echo“, sztuka w 3 aktach H. K. Rostworow- 
skiego; ostatni gościnny występ Ireny Solskiej. 

We środę, (wznowienie), „Koncert“, ko- 
medya w 3 aktach Hermana Bahra. Pierwszy 
gościnny występ p. Kamińskiego. 

We czwartek, „Wielki Fryderyk“, sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy- 
stęp K. Kamińskiego w roli tytułowej. 

W piątek, „Koncert“, komedya w 3 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń- 
skiego. 

W sobote, „Kupiec wenecki“, komedya 
w 5 aktach (8 odsłonach) W. Szekspira. Go- 
ścinny występ p. K. Kamińskiego w roli Shy- 
locka. 

W niedzielę, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny 
występ K. Kamińskiego w roli tytułowej. 

W poniedziałek, (wznowienie), „Bogatś 
wujaszek”, komedya w 4 aktach E. Karlweisa. 
Gościnny występ K. Kamińskiego. 

We wtorek, „Sąsiadka*, komedya w 8 
aktach Tad. Jaroszyńskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego. 

We środę, „Koncert“, komedya w 3 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń- 
skiego. 


Kronika zagraniczna. 


* Międzynarodowy kongres po- 
kojowy otwarto w niedzielę w Clermont-Fer- 
rand. 

* Lot Paryż-Rzym. Lotnik Bague 
wzniósł się wczoraj o godz. 5 rano w Nicei 
i poleciał w kierunku Korsyki. Dotychczas nie 
nie wiadomo o jego losie. 

Lotnik Vidard wczoruj o godz. 7 m. 52 
przed południem wzniósł się w Orbetello, ce- 
lem dalszego lotu do Rzymu. 

Lotnik Leprince, redaktor Petit Journal, 
opuścił Nizzę o godz. 5 m. li o godz. 6 m. 
46 wylądował w Genui. 

Lotnik Frey przybył do Rzymu w sobo- 
tę o godz. 6 m. 45 wieczorem. Publiezność po- 
witała go owacyjnie. 

* pomnik króla włoskiego Wi- 
ktora Emanuela II. na Kapitolu. W obec- 
ności rodziny królewskiej, ciała dyplomaty- 
cznego, ministrów, naczelników władz, 0gr0- 
mnych tłumów publiczności odbyło się w nie- 
dzielę przed południem na Kapitolu uroczyste 
odsłonięcie pomnika Wiktora Emanuela II. Mo- 
wę wygłosił prezydent ministrów. 

* Śnieg w czerwcu. W Achałkałaki 
spadł wczoraj rano śnieg. 

* Proces o sfałszowanie testa- 
mentu ś. p. księcia Ogińskiego. Z Pe- 
tersburga donoszą: Po 18-dniowem trwaniu za- |. 
mknięto w piątek postępowanie dowodowe w 
procesie o sfałszowanie testamentu ś. p księcia 
Ogińskiego. Następnie prokurator Nienaroko- 
mow rozpoczął swe wywody końcowe. Podtrzy- 
mywał wszystkie punkty oskarżenia i zazna” 
czył, że większość podsądnych w tej lub owej 
formie przyznała się do winy. W sobotę pro- 
kurator kontynuował swą mowę. 

* Katastrofa kolejowa. Dnia 2 bm. 
na kolei anatolijskiej wykoleił się — jak do- 
noszą z Konstantynopola — pociąg ciężarowy 
na moście, uszkodzonym przez powódź. Loko- 
motywa i kilka wagonów wpadło do rzeki. 
Maszynista i palacz zginęli, trzy osoby odnio- 
sły rany. 

* Katastrofa budowlana, W nocy 
z piątku na sobotę zawaliła się w Kijowie przy 
ul. Marijsko-Błagowieszczeńskij ściana budują- 
cego się 6-piętrowego domu i przywaliła dre- 
wniany domek jednopiętrowy, w którym zginął 
pewien student, a Y osób zostało ciężko zranio- 
nych. Inżyniera, kierującego budową, który usi- 
łował zbiedz, aresztowano. 

* Śmiertelny wypadek na wyści- 
gach. Podczas wyścigów motorowych w Zeh- 
lendorfie pod Berlinem spadł niejaki Teile 
z koła, przejechał go Francuz Niguel. Teile 
zginał na miejscu wskutek zgruchotania klatki 
piersiowej, 

* Wykolejenie pociągu. Koło Lina- 
res wykoleił się pociąg kuryerski, 14 osób z0- 
stało zranionych, w tem 3 ciężko. 

* Burze. W guberniach kijowskiej i 
chersońskiecj były bardzo silne burze. Deszcze 
ulewne i grady wielkości jaj gołębich wyni- 
szezyły tysiące dziesięcin zasiewów. Wicher 
zerwał kilka wiatraków, Od piorunu zapaliło 
się kilka realności. 

t Zamordowanie starszego, pro- 
kuratora. Nieznani sprawey zamordowali 
starszego prokuratora w Monastyrze. Przyczyna 
tego mordersiwa nieznana. W Monastyrze pa- 
nuje wielkie wzburzenie, 


Konsulat włoski w Pradze nadesłał Fil 
Biura Korespondencyjnego następującą nota- 
tkę z prośbą o jej ogłoszenie : 

„Król. włoski konsulat w Pradze oznaj- 
mia na podstawie otrzymanego sprawozdania 
urzędowego, że pogłoski o wybuchu cholery, 
którą rzekomo stwierdzono w Wenecji, Są Zu- 
pełnie nieprawdziwe i że zdrowotność we Wło- 
szech jest dobra*. 

— Cholera w Grazu. Departament sa- 
nitarny Namiestnictwa w Grazu stwierdził, że 
dnia 31 z. m. około 80 osób jechało austrya- 
ekim pociągiem, który wiózł pielgrzymów Z 
Lourdes. Przybyli oni do Grazu i do innych 
miast styryjskich. Dalej stwierdzono, że po- 
ciąg z pielgrzymami w powrocie z Lourdes, 
dnia 30 z. m. od godziny 12 w południe do 
godziny 6 wieczerem zatrzymał się w Wenecji. 
Na zapytanie otrzymał departament sanitarny 
od kierownika pielgrzymki adresy 16 uezestni- 
ków tej wycieczki, mieszkających w Grazu i 
62 z innych miast Styryi i natychmiast wydał 
władzom politycznym polecenie zbadania stanu 
zdrowia tych osób i poddania ich obserwacji. 
W pociągu było 411 pielgrzymow, przeważnie 
z Austryi, kilku ze Szląska pruskiego i z Wę- 

er. 
4 Stan zdrowia Lebigerowej w sobotę przed 
południem był dobry, po południu temperatu- 
ra się podwyższyła. Mimo to lekarze mają na- 
dzieję, że chora wyzdrowieje. 

Fizykat miejski zarządził wypuszczenie z 
domu izolacyjnego żony zmarłego Franzkiego, 
jego dwóch synów i dozorczyni, po ponownem 
zbadaniu bakteryologicznem wydzielin, które 
wydało wynik ujemny. Pozostają oni jednak 
pod obserwacyą lekarską. Stan zdrowia innych 
osób, zostających pod obserwacya, jest dobry. 

— Strajk generalny robotników w 
Rjece. Z wyjątkiem fabryki torped wszędzie 
pracują. W fabryce torped zapewne we wtorek 
znowu zacznie się robota. W  Ungaro-Kroato 
strajk trwa dalej, Od wczoraj został przy- 
wrócony normalny ruch okrętowy do Ab- 
pazii. 

W porcie obito kilku robotników, którzy 
chcieli pracować, Zresztą panuje spokój. Odda- 
leni przez Tow. węgiersko-chorwackie robotni- 
cy wysłali deputacyę do dyrekcyi z prośbą 0 
ponowne ich przyjęcie. Dyrekcya odpowiedzia- 
ła, że wpierw muszą robotnicy zgłosić się do 
pracy, a potem nastąpi decyzya co do ich 
przyjęcia. Deputacya udała się też do guber- 
natora Wickenburga z prośbą o interwencyę. 

W sobotę wieczorem odbyło się zgroma- 
dzenie robotników. 

— Zamaeh rabunkowy na pociąg 
pospieszny Budapeszt-Wiedeń. Policya u- 
więziła hamowniczego Biharego, który usiłował 
wykonać zamach rabunkowy na pociąg pospie- 
szny Budapeszt-Wiedeń. Chciał on mianowicie 
obrabować urzędników pocztowych. Aresztowa- 
no go wskutek doniesienia innege robotnika, 
którego Bihary chciał pozyskać do współudzia- 
łu w czynie. Przesłuchany Bihary zeznał, ġe 
nie mógł wyżyć z płacy swej, wynoszącej 50 
koron i dlatego przyszła mu do głowy myśl 
zbrodniczą. 

— Pożar. Miejscowość Olita Biała, w 
gubernii suwalskiej spłonęła doszczętnie. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


We wtorek, o godz. 7:80 wieczorem, 
„Mąż o dwóch żonach”, 

We środę, o godzinie T80 wieczorem, 
„Szalony pomysł*. 

W czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Szalony pomysł“. 
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Wyścigi konne. 


Siódmy dzień. 
Lwów, Ó czerwca. 


Niedzielny, siódmy dzień wyścigów, mi- 
mo deszczu, ściągnął na tor wyścigowy dość 
znaczną liczbę publiczności. 

Biegów było ogółem siedm. 

1. Bieg z płotami. Panowie jeżdżą. Nar 
groda 1000 koron, z których 700 koron zwy- 
cięzcy, 200 koron drugiemu, 100 koron trze- 
ciemu koniowi. Meta około 2400 mtr. Dla *1. 
i st. koni, które podczas meetingu wiosennego 
1911 we Lwowie startowały w biegach pła- 
skich, z płotami lub steeple-chases, jednak nie 
wygrały żadnego biegu płaskiego, Z płotami 
lub steeple-chase o wartości najmniej 700 
koron. 

Startowało pięć koni. Zwyciężyła pewnie 
pół długością „Batuta“, 4 L kl. gn. p. S Ula- 
szyna (jeździec B. Zangen), drugą było „Licho 
ze szlarką“, 2 l. kl. gn. podpor. Edera (je- 
ździec właściciel), trzecią, półtora długości z 
tyłu, była „Sodoma“, 6 l. kl. kaszt. p. S. Uła: 
szyna (jeździec podpor. Czichowski), lichym 
czwartym „Es-Tam-Tam*, 4 1. w. gniady por. 
Osadzińskiego (jeździec podpor. Heinrich). — 
„Ziśka”, 6 l. og. gn. p. Russockiego (jeździec 
właściciel) został zatrzymany, 

"otalizator 5: 6, 10: 12, 20: 24. 

II. Handicap pożegnalny. Nagroda 100 
kor., z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. 
drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta 
ok. 1200 mtr. Dla 3 1. i st. koni, które pod- 
czas mectingu wiosennego 1911 we Lwowie 
startowały w biegach płaskich lub w biegach 
z płotami, jednak nie zwyciężyły. 

Biegało pięć koni. Pierwsza przybyła do 
mety „Governors Daughter“, 3 1. kt. kaszt. 
por. Csadzińskiego (dżokej Heidt), wyprzedza- 
jac łatwo 2 i pół długościami „Pretty Dick“, 
3 | og. kaszt. p. Russockiego (dżokej Ziemian- 
ski), trzecią, 0 długość szyi W tyle, była „Sen- 
na”, 4 l. kl. go. Zdzisława hr. Tarnowskiego 
(dżokej Sudoł), wyprzedzając 0 długość głowy 
„Greti*, 5 L kl. kaszt. p. Ettiego (dżokej Ju- 
hász). Piątym był „Niutan”, 3 l. w. kaszt, p. 
M. Jampolskiego (dżokej A. Szablewski). 

motalizator: 5 : 14, 10: 22, 20 : 45. 

TII. Bieg zwycięzców. Nagroda 1600 
kor., ofiarowanych przez Ministerstwo rol- 
nictwa, zwycięzcy, 800 kor. drugiemu, 200 kor. 
trzeciemu, 100 kor. czwartemu koniowi. Meta 
okało 1600 mtr. Diara List koni, które pod- 


Z Izby sądowej. 


m 


= 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 6 czerwca. 
(Siedmdziesiąty drugi dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, prezydent Obertyński, Eory? 0 
godzinie 9'30 przed południem, przesłuchiwał 
trybunał w dalszym ciągu świadków. 

Najpierw zeznawał 


św. Władysław Biliński, 


lat 28, rel. rzym. kat., kowal, obecnie odby- 
wający po. wojsko przy pułku uła- 
nów w rnioweach, zaprzysięż j 

anie. zaprzysiężony już w 


Przew.: Czy był i 
m. Zało pan tamtego roku na 
4 Sw.: Tak... Zdaje mi się, że to było 29 
czerwca, Na wiecu tym przemawiał akademik 
Włodzimierz Palatyński, którego przedstawił 
jako takiego poseł Sandulak. Akademik ów 
mówił na temat utworzenia ukraińskiego Uni- 
wersytetu we Lwowie, zaznaczając, że uiwo- 
rzeniu tego Uniwersytetu sprzeciwiają się pa- 
nowie polscy, lecz naród ruski musi otrzy- 
mać ten Uniwersytet. „Najpierw — mówił 
akademik Palatyński — walczyliśmy papie- 
rami, teraz musimy wziąć za rewolwery ipo- 
leje się krew. Gdy nie pomogą rewolwery, 
użyjemy na Polaków i Żydów bomby i zni- 
szezymy ich wszystkich. Panowie wychowani 
są na bułkach i jajkach, a my na mamały- 
dze i barszczu, więc damy sobie z nimi radę", 
( Wspomniał również Palatyński o zamordowa- 
czas meetingu wiosennego 1911 we Lwowie |niu ś. p. Andrzeja hr. Potockiego io Siczyń- 
zwyciężyły w biegach płaskich. skiim, dodając, że Siczyński zamordował dla- 
U startu z 12 mianowanych koni stanęły | tego hr. Potockiego, gdyż hr. Andrzej Po- 
jedynie dwa. Zwyciężył „Polish Galloway“, 3 | tocki jako Namiestnik nie chciał zadość 
|. og. kary p. K. Ostaszewskiego (dżokej Zie- | uczynić żądaniom narodu ruskiego. Nadmie- 
miański), pobijająe łatwo 2 i pół długością | nił dalej Palatyński, że i z obeenym Namie- 
„Berezyuę“, 5 L kl. gn. p. S. Ułaszyna (dżo- | stnikiem Rusini sobie poradzą, jeżeli nie u- 
kej W. Szablewski). względni ich życzeń, z któremi mają się do 
Totalizator: 5 : 5, 10 : 10, 20 : 21. niego udać. W czasie przemówienia akademi- 
IV. Bieg kłusowy w sulki. Powożą pa- | ka Palatyńskiego odezwały się kilkakrotnie 
zowie. Nagroda 400 K., z których 250 K. zwy- | okrzyki „sławno*, gdy mowea wspomniał o 
cięzcy, 100 K. drugiemu, 50 K. trzeciemu ko- | Siezyńskim. Po swej mowie zapytał się Pa- 
niowi. Meta ok. 2000 mtr. Dla 3-1. i st. koni! latyński zgromadzonych, czy na wszystko się 
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7 Teatru donoszą nam: Kazimierz Ka- 
miński, rozpoczyna jutre, we środę, swoją go- 
gcine na scenie lwowskiej, jako profesor Jura 
w „Koncercie“ Bahra. 

Kamiński występował w zeszłym mie- 
siaea w Krakowie i odniósł wprost niebywały 
tryumf. Jeszcze Żaden z artystów w krakow- 
skim Teatrze prócz Modrzejewskiej nie dopro- 
wadził do tego, aby wszystkie przedstawienia, 
w których Kamiński brał udział, były wysprze- 
dane — a jednak w Krakowie, pomimo prze 
ślieanej pogody i oczekiwanego przyjazdu opery 
i operetki lwowskiej, na wszystkie przedstawie- 
nia, a bylo ich czternaście, z udziałem Kamiń- 
skiego, zamknięto kasę. Kamiński wystąpi u nas 
dwanaście razy i grać będzie te same role, 
które grał w Krakowie t. j. Jurę w „Koncer- 


Kronika prowincycnaina. 
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$ Egzamin wstępny na I rok semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego w Brzeża- 
nach rozpocznie się w dniu 19 czerwca b. r. — 
Zgłoszenia przyjmować będzie dyrekcya zakładu 
po dzień 15 czerwca b. r. Przy zgłoszeniu na- 
leży przedłożyć: 

1) metrykę chrztu lub urodzenia, wyka- 
zującą, że kandydatka ukończyła już 15 rok 
życia lub że ten wiek osiągnie w dniu 31 sier- | cie", „Wielkiego Fryderyka", „Kupca wene- 
pnia b. r; 2) ostatnie świadectwo szkolne, 3) | ckiego“, „Pana dyrektora“, „Bogatego wuja- 
świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza į szka“, Eustachego w „Sasiadce*, Jusowa w 


an |" 


zgadzają, na co ci chórem odpowiedzieli: 
„Zgadzamy się*. Czy były później uchwalone 
jakie rezolucye, tego nie wiem, gdyż po prze- 
mowie Palatyńskiego, odszedłem z targowicy, 
na której wiec ten się odbywał. 

Następny 


św. Jan Müller, 


lat 22, rel. rzym. kat., majster kowalski 
w Zabłotowie, zeznawał po zaprzysiężeniu. 

Ubiegłego roku w czerwcu — zezna- 
wał świadek — byłem w Zabłotowie na 
wiecu, na którym przemawiał akademik ruski 
Palatyński. Mówił on najpierw o tem, że Po- 
lacy nie chcą zezwolić na utworzenie Uni- 
wersytetu ukraińskiego we Lwowie. Dotych- 
czas — ciągnął Palatyński — staraliśmy się 
o Uniwersytet prośbami, obecnie musimy 
dążyć do tego z zaciśniętym kułakiem i pał- 
kami. Palatyński wspominał coś także o re- 
wolwerach. Mówił również o Biczyńskim, za- 
znaczając, że był to dobry człowiek i starał 
się o Uniwersytet. Gdyby byli wszyscy tacy 
jak Siczyński, to — mówił Palatyński — 
dawno bylibyśmy mieli własny Uniwersytet. 

Przew.: Czy przemówienie akademika 
Palatyńskiego było podburzające ? 

Sw.: Widocznie musiało być podburza- 
jące, skoro wszyscy krzyczeli w czasie prze- 
mowy: „Sławno“ i „na hak“, „hańba“. 


Dalszy 


św. Franciszek Lewicki, 


lat 51, rel. rzym. kat, leśniczy, zeznał po 
zaprzysiężeniu, iż był dnia 19 czerwca 1910 
na wiecu w Zabłotowie. Na wiecu tym prze- 
mawiał akademik Palatyński na temat starań 
narodu ruskiego o własny Uniwersytet. „Gdy 
nie pomogły — mówił akademik Palatyń- 
ski — prośby i pałki, weźmiemy się do re- 
wolwerów i browningów i poleje się krew*. 
Następnie zapytał się Palatyński zgromadzo- 
nych, czy zgadzają się na to, a otrzymawszy po- 
twierdzającą odpowiedź, dodał, że będą przy- 
tem ofiary i zapytywał, czy i na to się zgadzają. 
Odpowiedziano mu chórem: „Zgadzamy się“. 
Akademik Palatyński nadmienił również, że 
Polacy muszą ustąpić przed Rusinami, bo 
Rusini mają ciężką rękę z pracy, a Polacy 
są słabi. 

Przew.: Czy przemówienie to było 
podburzające ? 

Sw.: Tak... 

Następny 


św. Józef Biesiadecki, 


lat 44, rel. rzym. kat., wachmistrz żandar- 
meryi, był dnia 26 czerwca z. r. na wiecu 
w Popielnikach, na którym przemawiał aka- 
demik Palatyński. Palatyński mówił na te- 
mat utworzenia Uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie, przyczem tak się wyraził: „Do- 
tychczas prosiliśmy — nie nie pomagało — 
użyliśmy „ruskiego chłopskiego paragrafu“, 
pałek — nie nie pomogło, a teraz będziemy 
strzelać z rewolwerów. Na zapytanie Pala- 
tyńskiego, czy zgromadzeni zgadzają się na 
tę taktykę, odpowiedziano: „Zgadzamy się*. 
Przemówienie to wywarło na słuchaczach 
wielkie wrażenie, tak, że, gdy później świa- 
dek rozmawiał na ten temat z wójtem Po- 
pielnik, ten wyraził się, że. przemówienie Pa- 
latyńskiego było podburzające. O przebiegu 
wiecu doniósł świadek pisemnie starostwu 
w Sniatynie. 

Dalszy 

św. Kazimierz Michilewiez, 
lat 30, rel. rzym. kat, wachmistrz żandar- 
meryi, był dnia 26 czerwca z. r. również 
na wiecu w Popielnikach. Przebieg tego wie- 
cu skreślił świadek zgodnie ze świadkiem 
poprzednim. 
Św. Dmytro Kuzyk, 

43 lat, rel. gr. kat., włościanin w Popielni- 
kach, zaprzysiężony, podał, że z. r. był po 
żniwach jednej niedzieli na wiecu w Popiel- 
nikach. Na wiecu przemawiał akademik Pa 
latyński na temat szkół ludowych i Uniwer- 
sytetu ukraińskiego. Mówiąc o szkołach lu- 
dowych, zauważył Palatyński, że powinno się 
w nich uczyć i języka niemieckiego, gdyż 
język ten potrzebny jest w świecie. Prze- 
szedłszy do omówienia sprawy Uniwersytetu 
ukraińskiego, mówił Palatyński, że naród ru- 
ski jest nieszczęśliwy, gdyż nie ma własnego 
Uniwersytetu, a polska młodzież, uzbrojona 
w pałki i rewolwery, nie dopuszcza młodzie- 
ży ruskiej do Uniwersytetu. Naród ruski musi 
się wskutek tego chwycić „chłopskiego pa- 
ragrafu*. 

Na tem o godzinie 11 przed południem 
zarządził przewodniezący £20-minutową 
przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, zabrał 
głos obrońca dr. Starosolski i wniósł: 1. 
o powołanie do rozprawy jako świadków: 
Stanisława Zakrzewskiego, dr. Mieczysława 
Orłowieza, Henryka Marczaka, Mieczysława 
Maciejowskiego, Salomona Kranza, Eliasza 
Schwedera, Brunona Gizowskiego, Antoniego 
Brylińskiego, ks. Józefa Kostyka, Fedora Po- 
piela, Antoniego Fedoruka, Michała Puszke- 
wycza, Michała Jakubowicza, Michała Terle- 
ckiego; 2, o odczytanie aktów sprawy prze- 


ciw niewiadomemu sprawcy z powodu uszko- 
dzenia ciała akademika Petryckiego; 3. o od- 
czytanie interpelacyi posła dr. Eugeniusza 
Oleśniekiego, wniesionej na posiedzeniu Sej- 
mu galicyjskiego dnia 4 marca 1907 r. z po- 
wodu zaburzeń na Uniwersytecie lwowskim; 
4. o odczytanie całego szeregu artykułów ze 
Słowa Polskiego, Kuryera Lwowskiego, Gto- 
su i Diła. 

W uzasadnieniu podniósł mowea, iż 
wnioski te zmierzają do tego, by bliżej wy- 
jaśnić działalność „wszechpolskiej bojówki“, 
która była zorganizowana i uzbrojona. 

Obr. dr. Starosolski wniósł następnie, 
by trybunał zażądał z Biblioteki uniwersyte- 
ckiej roczników czasopism, w których za- 
mieszczone zostały przytoczone przez obronę 
artykuły. 

Prokurator Państwa sprzeciwił się 
wnioskom obrony, gdyż teza dowodowa nie 
została bliżej określona, a okoliczności, na 
jakie świadkowie mają być przesłuchani, zo- 
stały bądź wyjaśnione, bądź są dla sprawy 
obojętne, 

Przew. oznajmił, iż wnioski obrony 
podda później pod uchwałę trybunału. 

Z kolei przystąpił trybunał do prze- 
słuchania dalszego 

św. Hnata Kryżanowskiego, 
lat 56, rel. gr. kat., włościanina w Popiel- 
nikach. 

Po zaprzysiężeniu podał świadek, iż 
przez jakiś czas był na wiecu w Popielni- 
kach, na którym przemawiał akademik ruski 
Palatyński. Palatyński mówił o potrzebie 
uczenia dzieci po niemiecku i na temat utwo- 
rzenia osobnego Uniwersytetu ukraińskiego, 
dodając, że o Uniwersytet dawniej naród 
ruski prosił, dziś pozostał mu jedynie: „ku- 
łak, albo święty buk“, którym będzie starał 
się uzyskać swe prawa. Mówił także Pala- 
tyński o prześladowaniu Rusinów przez żan- 
darmeryę, przyczem wyraził się: „Jak Rusini 
wezmą się do kupy, to i żandarmów wezmą 
dyabli*. 

Na tem o godzinie 1 minut 15 po po- 
łudniu odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== "Korr. Wilhelm donosi: Przez oba 
dni Świąt Zielonych Najj. Pan miał się 
bardzo dobrze. Monarchy nie można już uwa- 
Żać za pacyenta: śpi w nocy spokojnie i ma 
bardzo dobry apetyt. 

Wczoraj przez cały ranek udzielał Najj, 
Pan posłuchań. 

O godzinie 11 rano przyjął Monarcha 
na specyalnem posłuchaniu ks. Fryderyka 
Schaumburg - Lippe, następnie Wielkiego 
Ochmistrza Dworu, hr. Zichego i b. prezydenta 
Akademii Umiejętności prof. dr. Edwarda 
Suessa, obu na półgodzinnej audyencyi spe- 
cyalnej. Wkońcu przyjął Najj. Pan wicepre- 
zydenta Trybunału państwowego dr. Grab- 
mayra i prof. dr. Ścheya, którzy z okazyi se- 
tnej rocznicy wprowadzenia kodeksu cywil- 
nego wręczyli Monarsze uroczystą księgę pa- 
miątkową, 

Wszyscy byli zachwyceni rzeżkością 
Najj. Pana i Jego dobrem wyglądaniemn. 

Po audyencyach Najj. Pan odbył prze- 
chadzkę po parku. 

> == W Ministerstwie rolnictwa w Wie- 
dniu odbyło się d. 3 b.m. posiedzenie stałej 
Komisyi weterynaryjnej Raly przy- 
bocznej. Omawiano sprawy: dowozu ma- 
sła z Syberyi, dezynfekcyi podejrzanych su- 
roweów zwierzęcych, stanu zarazy bydlęcej 
w Austryi, wreszcie dowozu mięsa argentyń- 
skiego. Przyjęto szereg wniosków, zapropo- 
nowanych przez p. Hohenbluma. W sprawie 
mięsa argentyńskiego zwrócono uwagę na to, 
że mięso owo uie spełniło nadziei, żywionych 
przez konsumeatów, a to z powodu pewnych 
właściwości smaku. Ze względu na to i po- 
nieważ stosunki weterynaryjne i sanitarne w 
Argentynie nie są bez zarzutu, zwrócono się 
do Ministerstwa rolnictwa z prośbą, aby za- 
niechało dalszych takich dowozów. 

=— Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało reskrypt do władz krajowych, w któ- 
rym ze wzzlędu na wypadek cholery 
w Grazu, zawleczony z Wenecji, oraz na 
wiadomość o stanie stosunków zdrowotnych 
w Wenecji zalecono obostrzone przepisy mel- 
dunkowe i pięciodniową obserwacyę (bez 
przeszkód w ruchn) dla wszystkich podró- 
żnych z Wenecyi. 

== Rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych Sazonow wyjechał dnia 4 b. m. 
zagranicę, 

== Rossyjska Rada ministrów z okazyi 
obrad nad organizacyą kredytu dla miast i 
ziemstw postanowiła utworzyć osobny 
Bank państwowy dla tych celów. 

== Generalny rossyjski konsul 
w Bejrucie, książę Gagarin, przeniesiony w 
tym samym charakterze do Genuy. General- 
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jnym konsulem w Bejrucie mianowany Bat- 
juszkow, dragoman poselstwa teherańskiego 

= Generał - gubernator w Mukdenie 
przedłożył rządowi wniosek o utworzenie sta- 
nowiska komendanta wojskowego 
Mandźżuryi. 

= Rząd włoski przedłożył Izbie de- 
putowanych projekt ustawy w sprawie uzna- 
nia ubezpieczeń na życie za monopol pań- 
stwowy. 

== Rokowania rządu serbskiego z rzą- 
dem francuskim w sprawie podróży króla 
Piotra do Paryża są prawie ukończone. 
Król uda się do Paryża z końcem czerwca. 

Półurzędowo donoszą, że serbska Rada 
ministrów ze względu na interesy państwa 
postanowiła do jesieni odroczyć podróż króla 
do Paryża. 

=-(0 stanie rzeczy w furcyi 
nadchodzą następujące nowe wiadomości: 

Sułtan d. 8 b. m. po południu wsiadł 
na krążownik i udał się do Salonik. Ludność 
żywo go aklamowała. W towarzystwie jego 
znajdują się: 2 synowie, wielkie wezyr, mini- 
ster marynarki, minister spraw wewnętrznych 
i oświaty, oraz były minister skarbu Dżawid. 
Minister wojny, który miał również towa- 
rzyszyć sułtanowi, w ostatniej chwili odro- 
czył swą podróż do późniejszego terminu. 

Następca tronu wyjeżdżający na uro- 
czystości koronacyjne do Londynu, wręczy 
królowi Jerzemu pismo odręczne sułtana. 

Następca tronu wyjeżdża drogą na Pa- 
ryż, gdzie kilka dni się zatrzyma, a po uro- 
czystościach w Londynie uda się do Tulonu. 

Nowe posiedzenie Izby i senatu z dnia 
3 bm. trwało naprzemian do godz. 4 rano. 
Izba deputowanych wytrwała na swem sta- 
nowisku wyłącznej kompetencyi swej do roz- 
strzygania w sprawach budżetu. Wkońcu se- 
nat nie chciał więcej nad tem obradować, 
a wielki wezyr odczytał dekret zamykający 
sesyę parlamentu. Sporne artykuły ustawy 
budżetowej zostały niezałatwione. 

Kongres młodoturecki zbierze się d. © 
października w Salonikach. 

W Kumanowem (w wilajecie Kossowo) 
odbył się wiec, na którym omawiano także 
krok dyplomatyczny, przedsięwzięty przez 
Rossyę. Uchwalono w tej sprawie rezolucyę. 

Wedle doniesienia z Salonik, powstań- 
cy zajęli forpoczty pod Lesz, bronione przez 
100 żołnierzy tureckich i zagrażali zajęciem 
całej miejscowości. Przerwali też połączenia 
telegraficzne między Lesz, Skutari i Tirana. 
Po dłuższej walce, żołnierzom przy pomocy 
uzbrojonej ludności udało się odeprzeć po- 
wstańców, którzy ponieśli przytem wielkie 
straty. 3 

Przywódca drużyny Bracze ukrył się w 
klasztorze Cordze, ale odkryto go tam, oto- 
czono i zabito. Towarzysze jego zdołali u- 
mknąć. 

Do Ag. Hawasa donoszą z Aten: Na 
granicy nastąpiło starcie żołnierzy greckich 
z tureckimi. Wywiązał się ogień karabinowy. 
Czterech tureckich żołnierzy zabito. Wsku- 
tek interwencyi oficerów zaprzestano strze- 
laniny. 

= 0 sprawie marokkańskiej do- 
noszą: Na Radzie ministrów francuskich mi- 
nister wojny podał do wiadomości instrukcye, 
jakich udzielono gen. Moinier co do opera- 
cyj wojskowych. 

== Z powodu zamieszek w okolicy El 
Ksar i Larrasz, w Marokku, odpłynęły do 
Larrasz dwa okręty z wojskiem hiszpańskiem. 
Wojsko wysiądzie na ląd dopiero wówczas, 
kiedy konsul hiszpański uzna to za potrzebne. 

Temps krytykując surowo kroki, pod- 
jęte przez Hiszpanię w Marokku, tak pisze: 
Nie ulega już bynajmniej watpliwości, że w 
swych przedsięwzięciach w Marokku powo- 
dują się Hiszpanie wroga zawiścią wobec 
Francuzów, będącą w sprzeczności z wspól- 
nem działaniem, które przewidziane jest w 
umowach., Traktaty te są zresztą obosieczną 
bronią w. bec sposobu, w jaki interpretuje je 
Hiszpania. Zanim naruszenie integralności 
Marokka postąpi za daleko, powinien rząd 
hiszpański przeczytać artykuł 123 aktu w Al- 
gesiras; w artykule tym postanowione jest, 
że w razie sprzeczności między przepisami 
dawniejszych umów, a aktem z Algesiras o- 
bowiąznją przepisy aktu z Algesiras. 

== Wybór nowego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych naznaczono na 
15 października b. r. 


Kraków, 6 czerwca. Przybył tu statek 
„Wawel“ z Królestwa Polskiego, wiozący ru- 
chomą wystawę prób i wzorów przemysłu 
tamtejszego. Statek przybrany jest bardzo 
gustownie. Wystawę zwiedzać będą różne 
stowarzyszenia handłowe i szkoły. Wystawa 
mieści w sobie próby wielu wyrobów, do- 
tychczas sprowadzanych u nas z Niemiec, 
idzie więc o nawiązanie stosunków handlo- 
wych z Królestwem, 


Chrzanów, 6 czerwca. Odbywał tu się 
przez dwa dni Świąteczne doraźny zlot So- 
kołów 1 okręgu. Wzięło w nim udział oko- 
ło 1000 Sokołów z okręgu i z po za kordonu. 
Ze Lwowa przybyli: prezes Związku p. Fi- 
szer i naczelnik Związku dr. Wyrzykowski. 
Pierwszy dzień poświęcony był ćwiczeniom 
taktycznym i marszom, drugi dzień popisom 
na osobno urządzonem, przystrojonem boisku. 
Goście z za kordonu wykonali zajmujące 
ćwiczenia kilofami. Owiczeniom przypatrywa- 
ła się liczna publiczność. 


Wiedeń, 6 czerwca. Najj. Pan przyjął 
dziś na osobnem posłuchaniu króla bułgar- 
skiego. Trwało ono 20 minut. 

Jutro po południu Monarcha przeniesie 
się z Schonbrunnu do willi „Hermes“ w 
Lainzu. 

Wiedeń, 6 czerwca. Najj. Pan jutro 
po południu przyjmie w Schonbrunnie nowo 
mianowanego nuncyusza apostolskiego ks. 
Bavona na uroczystem posłuchaniu powi- 
talnem. 

Wiedeń, 6 czerwca. Dziś przed połu- 
dniem otwarto testament ś. p. Jana Ortha 
w obecności osobnej komisyi Dworskiej. 
Właściwego testamentu ś. p. Arcyksiążę nie 
zostawił, odczytano tylko różne legaty. Wobec 
tego w myśl ustawy austryackiej i ustawy 
Domowej Habsburgów otrzymają po jednej 
trzeciej części majątku po odtrąceniu lega- 
tów: Í. Książęta toskańscy, 2. Najd. Arcyks. 
Leopold Salvator i Franciszek Salvator, 5. 
Najd. Arcyks. Ludwik Salvator. 

Nizza, 6 czerwca. Poszukiwania za za- 
ginionym lotnikiem Bague dotychczas pozo- 
stały bez skutku. Bague miał z sobą gołębie 
pocztowe, żaden z nich jednak nie wrócił tu- 
taj. Przypuszczają, że aeroplan przewrócił się 
i Bague nie miał już czasu wypuścić gołębi. 

Ateny, 6 czerwca. Izba przyjęła przed- 
łożenie o rewizyi konstytucyi. Posłowie po- 
witali oklaskami ten wynik głosowania. 

Rio de Janeiro, 6 czerwca. Brazylijski 
lotnik Quaroz, który onegdaj spadł z wielkiej 
wysokości w Sao Paulo ze swego latawca, 
umarł skutkiem ran. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 6 czerwca. Car przyjął 
wczoraj po południu nowo mianowanego am- 
basadora austro-węgierskiego hr. Thurn-Val- 
sassina na uroczystem posłuchaniu. 

Cycykar, 6 czerwca. (P. 4g.). O 85 
wiorst na południe od stacyi Jal chunchuzi 
ostrzeliwali rossyjski patrol graniczny. Pa- 
trol również dał ognia i zastrzelił czterech 
chunchuzów. Reszta uciekła, 

Tebris, 6 czerwca. (P. 4g.). Brat po- 
przedniego szacha Salar ed Dauleh na czele 
licznego wojska Kurdów wtargnął do Bukan 
i zamierza podążyć do Maraga. Mieszkańcy 
Maragi telegraficznie zażądali z Teheranu po- 
mocy i fortyfikują w pośpiechu miasto. 

Charbin, 6 czerwca .(P. Ag.) W po- 
bliżu stacyi Czaromte chunchuzi ostrzeliwali 
rossyjski posterunek graniczny, ale strzałami 
ich odpędzono. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 6 czerwca 1911, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 64475, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828.—, Akcye Anglobanku 
321 50, Akcye Unionbanku 616—, Akcye 
Landerbanku 58050, Akcye Bankvereinu 
541:25, Akcye Bodeneredit 1270'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 706—. 
Akcye kolei państwowych 75275, Akcye 
kolei Południowej 12150, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5200*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 81450, Akcye Rima Muranyi 680'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żełaz. 2726'—. 
Akcye Fabryki broni 761'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 336'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 811'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 91:20, 
Renta majowe 9248, Austryacka Renta ko- 
ronowa 92:35, Węgierska Renta koronowa 
91-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92*—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9805, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99'—. 5-pre. Listy Banka 
hipotecznego I10'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:50, 4 i pół pre, Listy Banka 
krajowego 99:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:05, 4-pre, Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 8990, Losy ture- 
ckie 24725, Marki 11741, Rubel 254 —-, 
5-prec. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 10, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaeo- 
no) 700:—, Skoda 652:50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 92:45, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:10. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreczowiaski, 
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z "1 Wo FRANZENSBADZIE Dentysta Dr. Michał Wiktor) 


NADESŁANE. 


Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kresleniu i dopisywaniu nazwiska kan- 
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 


Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1585. 
Uważać ma adres! 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene" 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężezyzn od 
11--12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


ta 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


6 


ordynuje ul. Halicka 2! dom WP. Bałłabana. Udogo- 


dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 
O 


Lecznica Dr. A. Tarnawskiego 


w Kosowie (za Kołomyją) 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- | stącya kolejowa Zsbłotów, otwarta od 1-g0 


logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. «, 


na I. piętrze: 


4. pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 


Bliźsza wiadomość na lI. piętrze po prawej, 


j maja do końca października. 


Omnibus automobilowy chodzi pomiędzy Kotomyją a 
Kosowem i Kutami 2 razy dziennie. 


Y NICA. 


Z otwarciem sezonu kapielowego 15 ma- 
ja, przyjmuje do swego pensyonatu »pod 
Wisłąc zarówno rodziny jak i pojedyń- 


cze osoby 


EMILIA BURZYŃSKA 


wdowa po prof. Uniw. Jagiel. 


lub w Redskeyi „Gazety Lwowskiej" uliea | Do dnia 10 maja w Krakowie, ul. Sta- 


Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. 


chowskiego 2, następnie w Krynicy. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 6 czerwca 1911. 


Hotel George'a. 
P. S. Dylewski z Rossyi. 
Hotel Europejski, 


PP. E. Gyr z Genewy, W. Nwtowski 
ze Zbaraża, 


Hotel Francuski. 
P. W. Dobrzyński z Krakowa. 


Hotel Victoria. 
P. K. Wojciechowski z Litiatyna. 


= A =P O 
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L. IX. b. 7362 (6245 3—3) 
Obwieszezenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w bialskim okręgu budowniczym 
w latach 1911—1913 odbędzie się dnia i6 
czerwca 1911 w e. k. Starostwie w Białej 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą: 

w sekcyi drogowej Oświęcim 16.814 
kor. 69 hal., 

w sekcyi drogowej Biała 7822 koron 
01 hal., 

w sekcyi drogowej Żywiec 11.568 kor. 
86 hal. Razem 36.205 kor. 06 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1912 i 1913 będzie przed- 
siębiorcy podany w każdym z tych lat osobno. 

Jako termin wykonania robót przezna- 
czonych nar. 1911 oznacza się pięć miesięcy 
od oddania budowy. Protokolarne oddanie 
budowy odbędzie się najpóźniej do 15 lipea 
1911 r. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne, szeze- 
gółowe wraz z planami, wykaz cen jednostko- 
wych i kosztorys sumaryczny przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 


Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzona 
margą stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
finrowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobao, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszezególnionych sek- 
cyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Orz czenie czy wynik lieytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla c.k. Fundu- 
sz} drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 22 maja 1911. 

Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 3269/10 (15) 


(5991 2—3) 
BMdykt licytacyjny. 

Na żądasie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie odbędzie się dnia 23 ezerwea 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 dom 
Werhera w Złoczowie licytacya połowy real- 
ności lwh. 1520 ks. gr. gm. Złoczów objętej, 
Włodzimierza Kowalskiego własnaj, stasowią: 
cej posiadłość wiejską obszaru 23 ar. 88 mê 
z domem słomą krytym i stajenką wróż Z 
przynależnościemi, składającemi się % 
drzew i sztachet. f 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 1310 kor., przynależności 
zaś na ll kor. 

Najniższa cena wynosi 881 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Wadyum 132 kor. _ . i 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złęczów, dnia 18 maja 1911, 


L. cz. E. 4876/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 30 czerwca 1911 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 83, licytacya re- 


(6029) 
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alności objętej lwh. 56 ks. gr. gm. miasta 
Sanoka. 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3737 kor. 80 hal. l 
na a cena wynosi 1868 kor. 90 
1al., poniżej tej ceny sy i idzie 
5 Palutky. J] że] ceny sprzedaż nie przyjdzie 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
tym, w biurze Nr. 34. 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 2587/10 (12) (6002) 

Dnia 28 czerwca 1911 godzina 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu- 
ro Nr. 12, odbędzie się licytacya 18/30 części 
realności lwh. 126 i całego ciała hip. lwh. 
801 kg. gk, Hoczew. 

Nieruchomości te są oszacowane: 18/80 
części lwh. 126 na 2009 kor. 88 hal., zaś 
ciała hipot. lwh. 301 na 1115 kor. 

Najniższa cena wynosi: 18/80 części 
lwh. 126 kwotę 1389 kor. 92 hal, lwh. 301 
kwotę 743 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w biu- 
rze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 18 maja 1911. 
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L. cz. E. 22/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jacka Hołowatego, rolnika 
w Hermanowie jako wierzyciela przystępują- 
cego odbędzie się dnia 16 czerwea 1911 o 
godzinie $ przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Winnikach 
licytacya realności objętej lwh. 684 ks. gr. 
Hermanów wraz z przynależnościami, skła: 
dającemi się 2 parksnu, 17 drzew owoco- 
wych i 4 drzew opałowych. : 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1925 kor., przynależności 
zaś na 36 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 1807 kor. 94 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone już 
ts. uchwałą z 30 czerwca 1910 E. 22/10 
i odnoszace się do tej nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sze lieytreya byłaby aiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roskczo- 
nia tego rodzaju co do samel nieruchomości 
nie mogłyty być już se skutkiem padne 
s3010. 

"te osoby, dla których jakie prews ivi 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadawieze 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Winniki, dnia 13 maja 1911. 


(6309 2—3) 


(6817 1—3} 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Licytacje: 

Poniedziałek 1% czerwca 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ga- 
lanteryjne, ubrania męskie, książki, 
konfekcya męska, stara, tokarnia cała 
żelazna, rowery, fomografy, maszyny 
do szycia i do pisania, do prania i ro- 
bienia pończoch, skóry, obuwie i meble 
domowe. 

Wtorek 13 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: makaty jedwabne, 
maszyna do pisania, obrazy, dywany 

d perskie, złoto i różne meble domowe. 

Sroda 14 czerwca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 gramofony z nu- 
tami, gramofon, 4 maszyny do szycia, 
kasa, dywany, srebro, futro męskie 
i różne meble domowe. 

Piątek 16 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed połndniem: presa do kopiowania, 
maszyna do pisania oraz 5 maszyn do 
szycia, pianino, 5 fortepianów, garde- 
roba męska, chińskie srebro, rogi, wó 
zek ręczny, maszyny piekarskie, mąka, 
sag drzewa, gramofon, kasa, obrazy, 
bielizna, książki, towary bławaine, 
płótna, oraz różne meble domowe. 

Sobota 17 czerwca 1911 od 10 do 12 wzglę- 
dnie od do 4 do 8 godziny wieczorem: 
zegarek męski niklowy, pierzyna, ma 
szyna do szycia, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty magą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, deia 3 czerwca 1911. 


L. cz. KH. IX. 8621/10 (6026) 
Edykt licytacyjny. 

W sali Nr. 14 ey Sadu odbędą 
się następujące lieytacye realności: 

dnia 30 czerwca 1911 o godz. 9 rano 
objętej lwh. 447 gminy Przemyśl, ocenione) 
na 100.000 kor., przynależności na 968 kor. 
16 hal., z których potrącić należy ciężary 
w kwocie 420 kor. 

Najniższa oferta wynosi 50.271 koron 
58 hal. 

dnia 6 lipea 1911 o godz. li przed 
południem objętej lwh. 2408 ks. gr. gminy 
Medyka, ocenionej na 1380 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi 920 kor. 34 h. 

dnia 13 lipea 1911 o godz. 9 rano re- 
licytacya realności objętej Iwh. 84 gminy 
Kruhel mały, ocenionej na 2000 kor, 

Najniższa oferta wynosi 1000 kor. 


nym terminie liestacyjagm, Inaczaj rozrcze 
nia tewo rodxaja co do asimej uieruchamości 
nie mozłyby być jut me szutkiam sodno 
sone, 

Ta osoby, dia ksóryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych waruchomośćiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wiaia Hcylacyjne; ć 2 
bedz o dal 
powania | 
agiowel, | U 
ake wyimtenior 
dowi peźnotmioch 
sądu zamioszkaieg 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Przemyśl, dnia 13 maja 1911. 
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L. cz. E. 1640/8 (34) (6003) 
Dnia 28 czerwca 1911 godzina 9 rano 
w sadzie niżej wymienionym biuro Nr. 12 
odkędzie się relicytacya 16/100 części real- 
ności lwh. 318 kg. gk. Lisko. 
Nieruchomość ta jest ocenieną ma 1440 
koron. 
Najniższa cena wynosi 720 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie. biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. 242/11 (6307) 
Edykt 

Dnia 18 czerwca 1911 odbędzie się 
lieytacya połowy realności lwh. 762 gminy 
Rymanów. 

Nieruchomość ta 
13.500 kor. 

Najniższa cena wynosi 8666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 15 maja 1911. 


oceniona jest na 


L. ez. E. 6080/10 (8) 
Kdykt licytacyjne. 

Dnia 30 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya realności obj. 
lwh. 12 gm. Sambor-Miasto objętej, składa- 
jącej się z domu murowanego piątrowego. 

Realność ta jest oceniona na 79.866 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 39 9838 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 45. 

Paki prawa, wobec któryeh mirzejsue 
licptzcya byłaby niedopuszetalnś,  Baieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnsczonym 
terrninie licytacyjaym, jnsczaj roszozenia togo 
todzeju se de samej nieruchomości nie mo- 
g'yby być już xe skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
stężary me powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postote 
wania Hoytacyjnago powstaną zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach bsgo postę 
powania jedynie przez przykicie pa tablicy 
sądowej, jeśli nie imiaszksją w ebręgu sądn 
niżej wymienionego i sie wszały temut sę 
dowi połnomeenika do doręczeń w siędziew 
sądy uamiaszkałoro 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 10 maja 1311. 


(5744) 


L. cz. E. 560/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie popierej. wierzyciela Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, zastą- 
pionego przez kierownika filii w Jaworznie 
Stanisława Słomińskiego odbędzie się dnia 
12 czerwca 1811 o godzinie 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Jaworznie licytacya realności 
twh. 545 gminy Jaworzno. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3000 kor. (trzy tysiące 
koron). 

Najniższa cena wynosi 2000 kor. (dwa 
tysiące koron), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. 6.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

dakie prawa, w cpec których niniejsza 
licytacpa byłety niedopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu majopćźniej przy wyXnAcZORYM 
terminie leytacyjnym, inaczej roszezenie togt 
rodzzjiu co de samej nieruchomości nie me 
głyby być juź we skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


(6272) 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- ; obecnie już istnieją, bądź w toku postęne- 
menta przejrzeć można w godzinach urzę- | wanie licytacyjaego powstans, xawiadamiane 


dowych, w biurze Nr. 14. 
Jakie 


będą e dalszych wydśrzeniach tego postę- 


prawa, wobec których niniej- | powania jedynie przez przybieie na tablicy 


sua licytacya byłaby niedopuszezałna, należy | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pałnomoenika do doręczeń w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 13 maja 1911. 


L. cz. E. XV. 708/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie adw. dr. Słotwińskiego jako 
zarządcy masy konkursowej firmy End i Ska 
odbędzie się dnia 18 cz-rwca 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 98 licytacya realności 
lwh. 965 ks. gr. gminy Opryszowce, składa- 
jącej się z pgr. lk. 2283/1, 2282/2, 228"/1. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1482 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 988 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
üza i odnoszące się do tej mieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 98. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 18 kwietnia 1911. 


(6357) 


L. cz. E. 338/11 (4) 
Edykt. 

Dnia 12 czerwca 1911 odbędzie się 
sprzedaż 10/24 części realności lwh. 68 gm. 
Rupniów. 

Cena szacunkowa wynosi 2150 koron 
75 hal. 

Nejniższa oferta wynosi 1483 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 19 kwietnia 1911. 


(6377 1—3) 


L. cz. E. 446/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
w Kopyczyńcach odbędzie się dnia 28 czerwca 
1911 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya: 

a) realności obi. lwh. 767 gm. Kotówka, 
składającej się z pgr. 546/4, 789/2, 791/3 
(wola obszaru 50 ar. 88 m?, 

b) realności obj. lwh. 2428 gm. Kopy- 
czyńce, składającej się z pgr. 1579/2 (rola 
obszaru 58 a. 40 m?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 1600 kor., druga 
na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1066 kor. 
67 hal., ad b) 983 kor. 84 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytascya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłęby być już ze skutkiem podno- 
Sxone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępows- 
nia liejtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyezyńce, dnia 20 maja 1911. 


(6371) 


L. cz. E. 1832/10 (28) 
Kdykt licytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie odbędzie się dnia 27 czerwca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym licytacya 45 części 
realności lwh. 406 gm. Krosno. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 9936 
kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 4068 kor. 12 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 3 maja 1911. 


(6378) 


L. cz. E. 846/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jadwigi Ziemniak odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Sokołowie lieytacya real- 
ności lwh. 699 ks. gr. gm .kat. Raniżów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na kwotę 4677 kor. 

Najniższa cena wynosi 3118 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(6119) 


Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokument» (wyciąg tsbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych» w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyżacye kyłaby niań ies, nataży zyto- 
sié de sän mzjpó KYAPOCZOW YIM 
terminie Uoyłacyjay aszej xaszczójua te 
go rodzaju co do samej uieruchomości nia 
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Ye osoby, Gia którreh jazie prawa 
ziężary ma powyższej nieruchomości 
obecnie junk isinieją, będź w tal 
wania licytseyjnego powstaną, zawiadareie 
beds o dalszych wydarzeniach tege posie- 
powania jedynie przez przyhicie na tabiey 
gądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaza temti Rfi- 
dowi pełnomocnika do dorączań w siedzibie 
sądu namieszkaścgn. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowenej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 13 maja 1911. 


ty, 
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L. cz. E. 2448/10 (6) 
Edyki leytacyjny. 

Dnia 7 ezerwca 1911 godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4 odbędzie się licytacya: a) real- 
ności lwh. 299 ks. gr. gm. Tarnobrzeg, Szła- 
dającej się z pare. bud. 38/8 o powierzchni 
43 m.%, b) realności lwh. 294 tejże księgi 
składającej się z pare. bud. 38/2 o po- 
wierzchni 1 ar. 17 m? wraz z domem muro- 
wanym parterowym na tychże parcelach 
stojącym. 

Realności powyższe będą jako jedna 
całość łącznie sprzedane. 

Nieruchomości te oceniono na 14.660 
koron. 

Najniższa cena wynosi 7.330 kor. 

w Dokumenta przejrzeć można w biurze 
r. kt. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 27 kwietnia 1911. 


(6397) 


HU. em. E. 1586/9 (6) (5832 3—3) 
Oro.romese 1reperopry. 

Jna 19 uepBna 1911 nepeg no.ryqHeM 
o 9 ronuBi B maawe osnagenim CY, EOM- 
Hara u. l. Bixóyne CA neperopr peadbROCTA 
nią u. kar. 25 uoJjomenoi B IlanqbkoBATaX 
BAK. rin. u. 23 oónaroi Crepana Tpymka 
BJIACH01, KOTPA CRIAMAETE CA 3 HAPEE Óy- 
xoBaannx 1. 37 i 88 i rpysrosnx u. 105, 
106, 490, 527/1, 500/!. 

Iipoparm CA Małoda HEĄBMKAMICTE E 
oninena na 2519 kop. 79 cor. 

Hańsansma noaua BAROCHTE 1678 Kop. 
86 com., mokmsine Toi KBOTM ne BixóyĄe CA 
upozaw. 

, VeaoBia ueperopry i rpamora BIjA0- 
CAG CA 40 HEXBHRAMOCTA MOryTE TI, IO 
MATE OXOTY KYUOBATH, NeperLIARYTA B HH3- 
me OsAaqeHim cyji, KOMEATA 1. I. miydee 
TOXHH ypAAOBKKX. 

I. x. Cyą uosBirosnk, Biygcia 1. 
HiskankoBAdu, AHA 15 nusBirua 1911. 


Konkursa 

e 
L. 439 (5873 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w łące, opróżnionej wskutek śmierci 
c. k. notaryusza ś. p. Adama Sieleckiego i 
ewentualnej dalszej posady, którsby się W 
okręgu naszej Izby wskutek przeniesiezia 
opróżniła rozpisujemy konkurs. i Ap 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane we wła- 
ściwej drodze do podpisanej e. k. Izby nota- 
ryalnej do dnia 30 czerwea 1911 roku wią- 
cznie. 

C. k. Izba notaryalna. 


Przemyśl, dnia 20 maja 1911. 


zem 


L. Prez. 1648 4/11 
Konkurs. 


Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie są do ovsadzenia 2 posady dozorców 
więźni z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi. 

Podania o te dla %ysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżone posady należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do dnia 
15 lipea 1911. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 


Tarnów, 29 maja 1911. 


(6148 3—3) 


L. Prez. 8024 4 W/I1 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada woźnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę wnosić 
należy do dnia 5 lipca 1911 do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego w Krakowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 28 maja 1911. 


(6126 3—3) 


L. Prez. 2398 4/11 
Konkurs. 
Celem obsadzenia 5 posad stałych do- 
zorców więźni przy c. k. sądzie obwodowym 
w Rzeszowie z systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 4 lipca 1911. 
Podania o te dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżone posady wnosić należy do 
Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, 27 maja 1911. 


(6145 3—3) 


L. 1836 (5779 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 2 posad lekarzy okrę- 
gowych z siedzibą w Baranowie i Nadbrze- 
ziu w powiecie Tarnobrzeskim, rozpisuje się 
ponownie konkurs stosownie do postanowień 
$ 8 ustawy z 5 października 1906 Nr. 148 
Dz. u. i rozp. kraj. 

Okręg sanitarny w Baranowie obejmuje 
gmin 16: Baranów, Dymitrów duży, Dymi- 
trów mały, Domacyny, Skopanie, Wola go- 
łego, Knapy, Durdy, Dąbrowica, Nagnajów, 
Suchorzów, Siedleszczany, Dęba, Tarnowska 
wola, Rozalin i Alfredówka, 

Okręg sanitarny w Nadbrzeziu obej- 
muje gmin li: Nadbrzezie, Zarzekowice, 
Koćmierzów, Ostrówek, Trześń, Zalesie go- 
rzyckie, Gorzyce, Wrzawy, Motycze podu- 
chowne, Wielowieś i Sokolniki. 

Chcący uzyskać te posady mają wyke- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nie, nadto następujące warunki: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
niż do wykonywania praktyki lekar- 
skiej, 

8. nieskazitelny charakter, 

4, znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kaekim. 

Posady powyższe nadane zostaną pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, na pisemną prośbę mogą być na- 
dane stsle. 

Do posad tych przywiązana jest roczna 
płaca po 1.200 kor, płatna w ratach mie- 
sięcznych z góry, a nadto tytułem zwrotu 
kosztów na podróże służbowe roczny datek 
dla posady w Baranowie w kwocie 600 kor., 
zaś w Nadbrzeziu 500 kor. Lekarz okręgowy 
w Nadbrzeziu obowiązany będzie do utrzy- 
mywenia apteki domowej, względnie do po- 
starania się w drodze właściwej o odnośną 
koncesyę. 

W końcu zaznacza się, że posady leka- 
rzy okręgowych połączone są z prawem do 
emerytury a to w granicach postanowień 
ustawy z 12 maja 1909 Nr. 62 Dz. u. kr. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
(wół najpóźniej do dnia 30 czerwca 

ilg 


Z Wydziała Rady powiatowej. 
Tarnobrzeg, dnia 11 maja 1911. 


Sekretarz : Wiceprezes: 
Bielewicz. Dr. Momidłowski. 


L. 67.045/11. (6319 1—3) 
Konkurs 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Darachowie z poborami 8 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego. 

2. W Koziowej z poborami 8 klasy, 2 
stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1800 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Skolego i z powrotem. 

3. W Podgórzu-Płaszowie z poborami 
8 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na coo. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 12, zaś o następne do 
19 czerwca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 1 czerwca 1911. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 49/11 (1) (5612 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Munischa Bluma, kupca 
w Probużnie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi weksla następującej treści: „Lem- 
berg den 15 Februar 1909 für 600 K. Drei 
Monate a dato zahlen sie gegen diesen Pri- 


ma Wechsel an die Ordre meiner eigener. 


die Summe von Kronen Sechshundert den 
Werth erhalten und stellen ihn auf Rech- 
nurg ohne Bericht. Herrn Zdzisław Dr. Dzi- 
kowski Lemberg, Zb. in Lemberg, Munisch 
Blum mp. angenommem Zdzisław Dr. Dzi- 
kowski mp.*. 


Posiadacza powyższego weksla wzywa 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 


szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 


zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 maja 1911 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. III 194/11 (1) (6275 2—8) 
Edykt 

Przeciw Marusi Doskocz z Radrużs, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Semka Doskocza rolnika 
w Radrużu pozew o uznanie prawa własno- 
ści pgr. lkat. 10508 w Radrużu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
czerwca 1911 o godz. 8 rano w tut. sądzie, 
b Nr. 9, 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. dr. Henryka Rosenberga adw. 
w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
ne zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 27 maja 1911. 


(6282 2—2) 
Ogłoszenie. 
Z dniem 13 maja 1911 wpisany został 
p. dr. Leon Goldhammer na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Borysławiu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. ©. VI. 158/11 (1) 
Edykt. 


Przeciw lzydorowi Golasowi i Katarzy- 
nie z Golasów Tamowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Łańcucie przez 
Władysława Giolasa pozew o zniesienie współ- 
własności lwh. 101 gm. Węgliska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 czerwca 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
ustanawia się p. dr. Borowca w Łańcucie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 31 maja 1911. 


L. ez. O. V. 279/11 (1) 
dykt. 

Przeciw Julianowi Petrów z Lipicy 
górnej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego O. V. w Rohatynie p zez Matyę Pe- 
trów ur. Grąbczewską z Lipicy górnej pozew 
o zapłatę kwoty 591 kor. 70 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 czerwca 1911 o godz. 
8 rano do tego sądu, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ju- 
liana Petrowa ustanawia się p. dr. Pinkasa 
Schśrfa adw. w Rohatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Rohatyn, dnia 31 maja 1911. 


(6300) 


(6387) 


L. cz. ©. I. 102/11 (1) (6378) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kurenda synowi Mi- 
kołaja rolnikowi z Bilinki małej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Łące 
przez Józefa Pandiaka pozew o zapłatę 356 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1911 o godz. 9 rano, biuro Nr. 5 
tut. sądu. 


Na podstawie pozwu teg  vyznaczono0 
I. audyencyę na dzień 7 czer ca 1911 o 
godz. 880 rano. 


uelem strzeżenia praw Jana Kurendy 
syna Mikołaja ustanawia się p. Dmytra Da- 
ciowa naczelnika gminy w Bilince małej, 


kuratorem. (elem strzeżenia praw pow /żej wymie- 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana | nionych pozwanych ustanawia s: p. dr. N 

Kurendę syna Mikołaja w rzeczonej sprawie | Leistynę adw. we Lwowie, ul. Tarola Lu- 

na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki | dwika 29, kuratorem. 

on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- Tenże kurator zastępywać ich będzie 

ka nie zamianuje, w rzeczonej sprawie na ich oszt i nie- 


bezpieczeństwo, dopóki oni w są zie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie z. .uianują. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 25 maja 1911. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Łąka, dnia 22 maja 1911. 


(6418) 


L. ez. ©. 166/11 (1) 
Ea 


L. cz. C. IV. 138811 (1) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Karnatowi synowi 
Ignacego z Charzewie, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Rozwadowie przez Jo- 
zafata Styczyńskiego w Stubnie pozew o 
954 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 czerwca 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado- 
mego z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. 
Isenberga adw. w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej, sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 26 kwietnia 1911. 


y . 
Przeciw Józefowi Kukačce, którego miej- (6391) 
sce pobytu jest nieznane., wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez Jana Krausa pozew 
o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wjznaczono ter- 
min na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kukaćki 
ustanawia się p. Jana Waligórskiego teścia 
jego w Niepołomicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Kukaćkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. ; 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 29 maja 1911. 


L. cz. ©. X. 97/11 (1) (3419) 
Edykt. i 

Przeciw Wasylowi Siwińskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Fatatej Klus pozew o uznanie 
ojcostwa. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Marienberga w Tarnopolu, 
kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie RB jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Tarnopol, dnia 25 lutego 1911. 


L. ez. C. I. 188/11 (6390) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Krawców s. Dmytra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rożniatowie przez Pawła Krawcowa pozew 
o 880 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 czerwca 1911 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Safiera adw. w Rożniatowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rożniatów, dnia 15 maja 1911. 


L. Vllja 3043 (6314) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnietwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Ignacy Kajetan Marek trojga imion de Czar- 
nota Sas Bojarski wniósł podanie dnia 24 
maja 1911 do e. k. Namiestnietwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Kamion- 
ce strumiłowej u wylotu ulicy prowadzącej 
do nowej cerkwi w miejscu gdzie po spale- 
uiu obecnie budują, lub w domach Gottfrie- 
da przy ul. Radziechowskiej, lub róg ulicy 
prowadzącej do Batiatycz i Rynku. 

. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Lwów, dnia 29 maja 1911. 
Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski, w. r. 


L. ez. O. I. 184/11 (6389) 
Edykt. 

Przeciw Jewdosze i Paraśce Krawców 
córkom Dmytra, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e k. sądu 
powiatowego w Rożniatowie przez Pawła 
Ktnwcowa pozew o 850 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 czerwca 1911 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się p. dr. Safiera adw. w Rożniatowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i „niebezpieczeństwo , dopóki oni w są- 
dzie Się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rożniatów, dnia 18 maja 1911. 


L. ez. ©. 78/11 (3) 
Edykt. : : 

Przeciw Walentemu Wójtowiczówi z 
Łoponia, którego miejsce pobytu jest mezea- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Wojniczu przez Waleryę Nalepa 
z Jadownik pozew o rozwiązanie umowy ku. 
pna krowy i o zapłacenie kwoty 279 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 
10 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Józefa Króla, wójta w Łoponiu, 
kuratorem. , T 

Tenże kurator zastępy WAĆ będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie NA jego koszt A 
niebezpieczeństwo, dopóki on W sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ule zamianuje. 

C. k. Sąd powietowy, Oddział 11 

Wojnicz, dnia 21 maja 1911, 


a 


L. cz. ©. IE 1380/11 (1) 6379 

(6400) Edykt. : ) 

Przeciw Ludwikowi Hołujowi z Mysle- 

nie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 

wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 

w Myślenicach przez Annę Antecką pozew 
o 828 kor. 26 hal. zpn. 

Ne podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 czerwca 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Ho- 
łuja ustanawia się p. dr. Klakurkę adw. w 
Myślenicach, kuratorem. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Hołuja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebozpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Myślenice, dnia 1 czerwca 1911. 


L. cz. C. I. 136/11 (1) 
Bdykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Stanisławowi Cyganowi wniosła Karo- 
line Paluszek pozew o zniesienie współwła- 
sności realności lwh. 464, 518, 239 i 39 
gm. Buczały. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono ua dzień 9 czerwca 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem dr. Nussenblatta adw. 
z Komarna. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Komarno, dnia 28 kwietnia 1911. 


271/11 (1) 6316 (6369) 
L. cz. Cg. I. oa ( ) 
Przeciw Katarzynie z Krajewskich Drei- 
sig, Aleksandrze 1 Maryi Krajewskim, Józe- 
fie Laskowskiej zamęż. „Grodzkiej, Józefie 
Schönfeld, Elizarowi Majerowi Reitzes, Sa- 
rze Franzosin, Feiwlowi Polturak, Racheli 
Gruder, Racheli Israel, Gittli Israel i Maryi 
z Laskowskich Nanowskiej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wnięsiony został do 
e. k, sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
przez Annę z Zakrzewskich Danek pozew o 
wykreślenie prawa zastawu, 


14 


Wykaz 


panują ych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawo. dań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. maja do 3. czerwca 1911. 


Biała 
Bóbrka 


Horodenka 


Husiatyn 


Jarosław 


Jaworów 


Kamionka str. 


Kolbuszowa 
Łańcut 


Pryszczyca 


Borszczów 
Brody 
Brzesko 
Brzozów 
Buczacz 
Cieszanów 
Czortków 

| Dąbrowa 
PDobromil 

| Gródek Jagiell. 


Bielany (62 zagr.), Kańczuga (1 zagr.), Łęki gm. i 
ob. dw. (39 zagr.); 

Budków (1 zagr.), Demidów gm. i ob. dw. (2 past.), 
Dźwinogród (4 zagr.), Leszczyn gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Podjarków (17 zagr.), Romanów (5 zagr.); 

Biicze gm. i ob. dw. (45 zagr.), Chudyjowce gm. i 
ob. dw. (9 zagr.), Cygany gm. i ob. dw. (65 zagr.), 
Dźwinogród (26 zagr.), Germakówka (39 zegr.). 
Głęboczek gm. i ob. dw. (87 zagr.), Gusztynek (12 
zagT.), [wanie puste gm. i ob. dw. (5 zagr.), Iwan: 
ków (54 zagr.), Konstancya gm. i ob. dw. (23 
zagr.), Korolówka (40 zagr.), Krzywcze dolne (5 
zagr.), Kudryńee gm. i ob. dw. (9 zagr.), Mieluica 
(5 zagr.), Muszkatówka gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Piłatkowce gm. i ob. dw. (3 zagr.), Sapohów gm. 
i ob. dw (5 zagr.), Słobódka Muszkstowiecka (6 
zagr.), Słobódka Turylecka (40 zagr.), Strzałkowce 
(56 zagr.), Szyszkowce gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Tarnawka (1 zagr.), Trójca (1 zagr.), Turyleze 
gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Markopol ob. dw. {1 zagr.), Suchodoły ob. dw. (1 
„zagr.), Szczurewice (1 pastw.); 

Bielcza (1 zagr.), Przyborów (5 zagr.); 

Jasienicka Wola (5 zagr.), Stara Wieś (6 zagr.); 

Barysz (9 zagr.), Petlikowce Stare gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Porchowa gm. i ob. dw. (8 zagr.), Po- 
tok złoty gm. i ob. dw. (56 zagr.), Trybuchowce 
gm. i ob. dw. (5 zagr.); 

Dąbrowa (19 zagr.), Lisie Jamy (3 zagr.), Łowcza 
ob. dw. (2 zagr.), Sucha Woła (3 zagr.), Szezu- 
tków (1 zagr.), Wulka Zapałowska (1 zagr.); 

Białobożnica (4 zagr.), Jagielnica (5 zagr.), Jagielnica 
stara ob. dw. (1 zagr.), Kalinowszczyzna ob. dw. 
1 gm. (5 zagr.), Połowce ob. dw. (1 zagr.), Rydo- 
duby ob. dw. (1 zagr.), Salówka (2 zagr.), Szul- 
hanówka gm. i ob. dw. (14 zagr.), Uhryń gm. i 
ob. dw. (4 zagr.), Ułaszkowce gm. i ob. dw. (9 
zagr.), Zabłotówka (1 zagr.); 

Bagienica (1 zagr.); 

Sy. (12 zagr.), Huczko (5 zagr.), Sufezyna (1 
zagr.) ; 

Bartatów (20 zagr.), Hartfeld (14 zagr.), Łozina (6 
zagr.), Malczyce (2 zagr.), Mszana (1 zagr.), Obro- 
szyn (3 zagr.), Powitno (8 zagr.), Rzeczyczany 
(30 zagr.), Stronna (11 zagr.), Wroców (17 zagr), 
Załuże (21 zagr.); 

Korniów ob. dw. (1 zagr.), Łuka (8 zagr.), Niezwi 
ska gm. i ob. dw. (4 zagr.), Semenówka gm. i 
ob. dw. (4 zagr.); 

Chorostków (8 zagr.), Czarnokońce Małe gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Czarnokońce Wielkie gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Czarnokoniecka Wola ob. dw. (1 zagr.), 
Horodnica (1 zagr.), Howiłów Mały gm. i ob. dw. 
(23 zagr.), Howiłów Wielki (8 zagr.), Hryńkowce 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Kluwińce gm.i ob. dw. 
(13 zagr.), Kociubińczyki gm. i ob. dw. (10 zagr.), 
Kopyczyńce (1 zagr.), Krzyweńkie (1 zagr.), Olcho- 
wczyk cb. dw. (1 zagr.), Postołówka ob. dw. ( 
zagr.), Probużna gm. i ob. dw. (36 zagr.), Samo- 
(EA (2 zagr.), Wasylków (12 zagr.), Zabińce 

zagr.) ; 

Boratyn (3 zagr.), Cetula (20 zagr.), Duńkowice gm. 
i ob. dw. (2 pastw.), Jankowice gm. i ob. dw. 
(4 zagr), Jarosław (9 zagr.), Kaszyce gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Kidałowice ob. dw. (1 zagr.), Koniaczów 
(9 zagr.), Korzenica (3 zagr.), Kruhel Pawłosio- 
wski (2 zagr.), Laszki gm. i ob. dw. (1 pastw.), 
Ludków gm. i ob. dw. (7 zagr.), Łazy gm. i ob. 
dw. (24 zagr.), Łowce (2 zagr.), Makowisko (2 
pastw.), Miękisz Nowy (7 zagr.), Miękisz Stary (21 
zagr.) Munina (50 zagr.), Nienowice gm. i ob. 
dw. (1 pastw.), Ostrów (20 zagr.), Pawłosiów (1 
zagr.), Pełkinie (18 zagr.), Piwoda gm. i ob, dw. 
(22 zagr.), Radymno gm. i ob. dw. (66 zagr.), 
Ryszkowa Wola (18 zagr.), Skołoszów (16 zagr.), 
Sobiecin (2 zagr.), Sosnica (40 zagr.), Surochów 
(23 zagr.), Święte (82 zagr.), Szówsko gm. i ob. 
dw. (18 zagr.), fuchla gm. i ob. dw. (1 pastw.), 
Wiązownica (15 zagr.), Wietlin (11 zagr.), Wyso- 
cko gm. ob. dw. (126 zagr.), Zsdąbrowie (6 zagr.), 
Zaleska Wola (1 pastw.), Zamojsee (10 zagr.); 

Bonów (1 zagr.), Bruchnal (1 zagr.), Budzyń 
(1 zagr.), Chotyniec (9 zagr.), Czsplaki gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Gnojnice (30 zagr.), Hruszowice 
gm. i ob. dw. (32 zagr.), Jaworów (53 zagr), 
Kobylnica Ruska (1 zagr.), Młyny (60 zagr.), 
Morańce (8 zagr.), Porudno gm i ob. dw. (31 zagr.), 
Porudenko (3 zagr.), Przyłbice (11 zagr.), Skolin 
(1 zagr.), Świdnica gm. i ob. dw. (54 zagr.), Wiel- 
kie Oczy (1 zagr.), Wola Gnojnieka (12 zagr.); 

Adamy ob. dw. (1 aer.) Dobrotwór (5 zagr.), Dzie- 
dziłów (4 zagr.), Kamionka Strumiłowa (6 zagr.), 

Sielec Bieńków (15 zagr.): 

Lipnica (8 zagr), Widełka (7 zagr.); 

Albigowa (4 zagr.), Białobrzegi (51 zagr.), Czarna 
(61 zagr.), Dąbrówki (9 zagr.), Dębina (40 zagr.), 
Dębno (1 zagr.), Głuchów ob. dw. (19 zagr.), Gro- 
dzisko Górne (5 zagr.), Husów gm. i ob. dw. 
(4 zagT.], Kosina ob. dw. i gm. (66 zagr.), Krze- 
mienica (28 zagr.), Łańcut (4 zagr.), Przedmieście 
(5 zagr.) Podzwierzyniee (11 zagr.), Rakszawa 
(6 zagr.), Smelaryny (1 zegr.), Sonina gm. i ob. 
dw. (16 zagr), Strażów (4 zagr), Węgliska 


Epizoocya 


Lwów 
Mościska 
Nowy Sącz 
Podhajce 
Przemyśł 


| Przemyślany 
Przeworsk 


Rohatyn 


Ropczyce 


Rudki 
Rzeszów 


Pryszezyca 


Sambor 
Sanok 
Skałat 


Skole 
Sokal 


Stanisławów 
Tarnopol 


Tarnów 
Trembowla 


Wadowice 
Zialeszczyki 
Zbaraż 


Zborów 
Złoczów 


Żółkiew 


Lwów miasto 


Miejscowość 


(7 zagr.), Wola Bliższa gm. i ob. dw. (10 zagr.), 
Wola Dalsza (12 zagr.), Wysoka (1 zagr.), Żołynia 
Wieś (10 zagr.); 

Dmytrowice (9 zagr.), Jaryczów Nowy (30 zagr.), 
Krotoszyn (5 zagr.), Rzęsna Polska (18 zagr.), 
Winniki (2 zagr.), Zamarstynów (8 zagr.); 

Balice gm. i ob. dw. (4 zagr.), Bojowice (5 zagr.), 
Husaków (64 zagr.), Kalników gm. i ob. dw. 
(21 zagr.), Lacka Wola gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Małnów (1 zagr.), Moczerady (1 zagr.), Mościska 
(1 zagr.), Radochońce gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Rustweczko ob. dw. (1 zagr.), Sądowa Wisznia 
(4 zagr.), Zagrody (1 zagr.); 

Brzezna ob. dw. (1 zagr.), Podegrodzie (1 zagr.) ; 

Burkanów gm. i ob dw. (12 zagr.), Chatki gm. i ob. 
dw. (17 zagr.), Dobrowody (5 zagr.), Michałówka 

Sokolniki ob. dw. (1 zagr.), Złotniki 


(11 zagr.), Ujkowice (4 zagr.), Wielunice (24 zagr.), 
Wilcza (23 zagr.), Zasanie ad Przemyś! (9 zagr.), 
Zabłotee ob. dw. (1 zagr.), Żurawica (16 zagr.); 

Rozworzany ob. dw. (8 zagr.); 

Gniewczyna Łańcucka (4 zagr.), Gorliczyna (7 zagr.), 
Grzęska (3 zagr.), Markowa (3 zagr.), Mokra Strona 
(1 zagr.), Niżatyce ob. dw. (1 zagr.), Ostrów 
(81 zagr.), Siedleczka ob. dw. (1 zagr.), Święto- 
niowa (28 zagr.), Urzejowice gm. i ob. dw. 
(6 zagr.); 

Cześniki gm. i ob. dw. (3 zagr.), Knihynicze (16 
zagr.), Zagórze Knihynieckie gm.i ob. dw. (5 zagr.); 

Borek Wielki (3 zagr.), Brzezina (5 zagr.), Czarna 
(2 zagr.), Grabiny (2 zagr.), Kamionka (4 zagr ), 
Krzywa (1 zagr.); 

Pohorce ob. dw. (1 zagr.); 

Boguchwała (45 zagr.), Budy (8 zagr.), Budziwój 
(4 zagr.), Drabinianka (1 gm.), Jasionka gin. 
i ob. dw. (20 zagr.), Krasne (14 zagr.), Łąka 
(6 zagr.), Łukawiec (156 zagr.), Lutoryż gm. 
i ob. dw. (11 zagr.), Miłocin (1 zagr.), Ńowa 
Wieś (25 zagr.), Palikówka gm. (4 zagr.), Przyby- 
szówka (7 zagr.), Rudna Mała gm. i ob. dw. 
(14 zagr.), Rudna Wielka (4 zagr.), Rzeszów 
(9 zagr.), Słocina (1 zagr.), Staromieście (3 zagr.), 
Staroniwa (43 zagr.), Terliczka gm. i ob. dw. 


(44 zagr.), Trzciana (17 zagr.), Trzebownisko 
(149 zagr.), Zaczernie (12 zagr.), Zwięczyca 
(17 zagr.) ; 


Mrozowice (4 zagr.), Szade gm. i ob. dw. (79 zagr.); 

Jaśliska ; 

Bogdanówka gm. i ob. dw. (19 zagr.), Buceyki (49 
zagr.), Dubkowcee (1 zagr.), Horodniea (4 zagr.), 
Kaczanówka gm. i ob. dw. (17 zagr.), Kałaha- 
rówka (6 zagr.), Kamionki gm. i ob. dw. (45 zagr.), 
Kąt (19 zagr.), Kołodziejówka (26 zagr.), Krzywe 
gm. i ob. dw. (17 zagr.), Leżanówka (9 zagr.), Ma- 
gdalówka (1 zagr.), Nowosiółka Skałacka gm. i 
ob. dw. (4 zagr.), ob. dw. (6 zagr.), Okno gm. 
i ob. dw. (6 zagr.), Orzechowce gm. i ob. dw. (39 
zagr.), Ostapie (5 zagr.), Panasówka (6 zagr.), 
Rasztowce (3 zagr.), Skałat gm. i ob. dw. (112 
zagr.), Wolica (3 zagr.), Zielona (9 zagr.), Zerebki 
szlacheckie ob. dw. (1 zagr.); 

Stynawa niżna ob. dw. (1 zagr.); 

Dobraczyn (19 zagr.), Przemysłów (5 zagr.), Rusin 
ob. dw. (1 zagr.), Zawisznia (78 zagr.); 

Kończaki stare ob. dw. (1 zagr.); 

Biała (16 zagr.), Białoskórka (3 zagr.), Bucniów (4 
zagr.), Cebrów ob. dw. (3 zagr.), Dołżanka gm. i ob. 
dw. (3 zagr.), Dubowce (6 zagr.), Hłuboczek Wielki 
gm. i ob. dw. (16 zagr. i 2 pastw.), Konstanty- 
nówka gm.iob. dw. (11 zagr.), Kozówka (9 zagr.), 
Kutkowce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Mikulińce (7 
zagr.), Ostrów (22 zagr.), Petryków (27 zagr ), 
Proniatyn (19 zagr.), Romanówka (è  2agr.), 
Suszczyn (6 zagr.), Tarnopol (19 zagr.), Zegrobela 
gm. i ob. dw. (15 zagr.); 

Tuchów (2 zagr.); ; A zz 

Jławcze (69 zagr.) Iwanówka gm. i ob. dw. (<6 
zagr.), Janów gm. i obw. dw. (7 zagr.), Młyniska 
gm. i ob. dw. (8 zagr.), Plebanówka gm. i ob. 
dw. (11 zagr.), Zazdrość ob. dw. (1 zagr.); 

Przytkowice (1 zagr.); : 

Milowce ob. dw. (1 zagr.), Torskie (8 zagr.); 

Kobyla (5 zagr), Kujdańce gm. i ob. dw. (18 zagr.), 
Romanowa Sioło gm. i ob. dw. (5 zagr.), Stryjówka 
(1 zagr.), Zarubińce gm. i ob. dw. (9 zagr.); 

Młynowce ob. dw. (1 zagr.); 

Biały Kamień (42 zagr.), Bołożynów (5 zagr.), Oży- 
dów gm. i ob. dw. (16 zagr.), Podlesie (7 zagr.), 
Skwarzawa gm. i ob. dw. (15 zagr.); 

Dalniez gm. i ob. dw. (53 zagr.), Doroszów Mały 
gm. (9 zagr.), Hrebeńce (8 zagr.), Kulików (75 
zagr.), Mierzwica (34 zagr.), Nadysze gm. ob. dw. 
(5 zagr.), Nahorce (16 zagr.), Sulimów (22 zagr.), 
Żubowmosty (1 pastw.); 

Dzielnica I. (1. zagr. :; 
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Cieszanów Młodów (1 zagr.); 
Lisko Olszanica (1 zagr.); 
; Lwów Falkenstein (1 zagr.); 
Waglik Rudki Czajkowice (1 zagr.); 
Tłomacz Tarnowica Polna (1 zagr.); 
Żydaczów Nowe Sicło (1 zagr.); 
Gorlice Bystra (1 zagr.), Kunkowa (1 zagr.); 
Rudki Podzwierzyniee (1 zagr.); 
Szelestnica Stryj Stryhańce (1 zagr.); 
Tłumacz Uhorniki (1 zagr.); 
Turka Husno wyżne (1 zagr.); 
Brody Boratyn ob. dw. (1 zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 
Nosacizna zagr.) ; 
Żółkiew Turynka ob. dw. (1 zagr.); 
Jasło Niepla (1 zagr.); 
Otręt u koni ; Strzyżów Lubla (1 zagr.); 


Wieliczka Zakrzów (1 zagr.); 


Brody 
Brzozów 
Drohobycz 
Gródek Jagiell. 
Kamionka str. 
Kraków 

Lwów 


Leszniów gm. i ob. dw. (2 zagr.), 

Harta (1 zagr.); 

Borysław (4 zagr.); 

Rodatycze ob. dw. (1 zagr.) ; 

Sieńków ob dw. (1 zagr.); 

Balice (1 zagr.), Łęg (1 zagr.), Mogiła (4 zagr.); 

Laszki murowane ob. dw. (1 zagr ), Sroki ad Lwów 
ob. dw. (1 zagr.), Zamarstynów (1 zagr.); 

Pychowice (3 zagr.); 

Husne wyżne (1 zagr.); 

Sułków (1 zagr.); 

Huksałowce (1 zagr.); 

Kutkorz ob. dw. (1 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Świerzb u koni 
Podgórze 
Turka 
Wieliczka 
Zborów 
Złoczów 
Żółkiew 


ECA TO DATA 


Oleszyce (1 zagr.); 
Niniów dolny; 
Budomierz (6 zagr.); 
Zarwaniea (1 zagr.); 
Skomorochy Stare (1 zagr.) ; 
Baczyna ; 

Bratkowce (1 zagr.); 
Siemiechów (1 zagr); 
Harbuzów ; 

Dzielnica II. (1 zagr.); 
Dzielnica V. (1 zagr.); 


Cieszanów 
Dolina 
Jaworów 
Podhajce 
Rohatyn 
Stary Sambor 
Stryj 

Tarnów 
Zborów 
Lwów miasto 
Kraków (miasto) 


Wścieklizna 


Podjarków (1 zagr.) ; 

Borowa Góra (2 zagr.), Łukawiec (12 zagr.), Młodów 
(4 zagr.), Oleszyce (3 zagr.); 

Kopyczyńce (51 zagr.); 

Dobra (6 zagr.); 

Nahaczów (5 zagr.); 

Turza (8 zagr.), Wola Rusinowska (1 zagr.); 

Dojazdów (1 zagr.), Raciborowice (1 zagr.), Zesła- 
wice (2 zagr.) ; 

Tenczyn (1 zagr.); 

Wiewiórka (1 zagr.) ; 

Chlebowice SŚwirskie (7 zagr.), Ciemierzyńce (9 
zagr.), Korzelice (3 zagr.), Ładańce (8 zagr.); 

Kamionka Wołoska; 

Tartakowiec (6 zagr.); 

Czernielów Maz. (1 zagr.); 

Ochrymowce ob. dw. (1 zagr.); 

Artasów ob. dw. (4 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Ku- 
lików (2 zagr.) Mosty Wielkie (1 zagr.), Zwer- 
tów ob. dw. (1 zagr.); 


Bóbrka 
Cieszanów 


Husiatyn 
Jarosław 
Jaworów 
Kolbuszowa 
Kraków 


Myślenice 
Pilzno 
Przemyślany 


Pomór świń 


Rawa ruska 
Sokal 
Tarnopol 
Zbaraż 
Żółkiew 


Bohorodczany Babcze (2 zagr.), Słotwina (2 zagr.), Żuraki (5 zagr.); 
Jasło Glinik Polski (1 zagr), Sobniów (1 zagr.); 
Jarosław Piskorowice (4 zagr.); 
Kraków Zesławice (1 zagr.); 
Myślenice Droginia (1 zagr.); 
Nisko Przyszów Kameralny (1 zagr.) ; 
Nowy Sącz winiarsko (2 zagr.); 

Różyca świń | Rohatyn Bołszowce (1 zagr.), Hanowce (3 zagr.); 
Rudki Tatarynów (9 zagr.); 
Stanisławów Mykietyńce (1 zagr ), Uhorniki (10 zagr.); 
Tarnobrzeg Żupawa (3 zagr.); 


Rędzin (1 zagr): 

Pałahicze {2 zagr.), Przybyłów (1 zagr.); 
Białogłowy (1 zagr.); 

Dzielnica XIII. (1 zagr.). 


Tarnów 
Tłumacz 
Zborów 
Kraków miasto 


Z e. k. Namaiestnictwa, 


Lwów, dnia 3. czerwca 1911. 
Za c. k. Namiestnika 


Szeligowski w. r. 


1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mar- 
celi Osuchowski i Stanisław Kwiatkowski, 
obaj w Dębicy. 

2, Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Mielecki i Wojciech Kołodziej w Dę- 
bicy. 

ź Data wpisu: 6 maja 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 maja 1911. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 174 Stow. II. 1318 
Obwieszezenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z4- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Dębica. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Dębicy. 


(5940) 


| L. cz. Firm. 126 Rg. A. 91 


(5061 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego, Od- 
dział A.: 
Siedziba firmy: Dębica. 
Brzmienie firmy: Maksymilian Wała- 
szkiewiez, masarz w Dębicy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wyrobów masarskich. 
Właściciel : Maksymilian Wałaszkiewicz. 
Dzień wpisu: 15 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 95 Stow. II. 904 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zà- 
robkowych i gospodarczych: 4 

Siedziba stowarzyszenia: Zwiernik, 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zwierniku, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili resp. 
umarli: Stanisław Krajewski, przewodniezą - 
cy zmarł, wystąpili: Józef Ohudeusz i Mi- 
chał Gawroński. : 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani pono- 
wnie: Józef Chudeu:z i Michał Gawroński, 
jako członkowie zarządu, nowo: Jakób Sztore, 
rolnik w Zwierniku, jako przewodniczący. 

Data wpisu: 8 kwietnia 1911. 

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 8 kwietnia 1911. 


L cz. Firm. 195 Poj. I. 438 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. należy wykreślić: 
Siedziba firmy: Tarnów. || 
Brzmienie firmy: Michał Kibenschiitz, 
eskont weksli i spekulacye pieniężne. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
weksli i spekulacye pieniężne. 
Skutkiem śmierci właściciela. 
Dzień wpisu: 13 maja 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 maja 1911. 


sprzedaż 


(5062) 


(5985) 


eskont 


L. ez. Firm. 329/11 Rj. A. L 115 
Wpis firmy pojedynczego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm Oddział A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy : Emil Hammerschmidt. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa 
pieniężne. 

Właściciel: Emil Hammerschmidt, prze- 
mysłowiećc w Przemyślu. 

Data wpisu: 3 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV, 
Przemyśl, 1 kwietnia 1911. 


(5828) 


HU. en. Pipu. 642/11 Cros. III. 111 (5259) 
OromomekHe. 

H. k. Cya OkpykAHuń SKO TOProBEJIE- 
nuń sB TepHoloJia OroJomye, MO BUAcaH0 
xo peecrpy CroBapuleHE 3apoOÓKOBAX i rO- 
CIOJKAPCKAX : j 

B pyőpm III. Cuixa rpegaroso-rop- 
TOBeJIBEHa „lllaere*, crosapamene 3apeeerpo- 
BaHe 3 OÓMERKEHOI0 MOpPYKOW B COKAPHHĘĄAX, 

B pyópuni IV. rpomana Cokupusri 
(roBir LyeaTaa), 

B pyópmni VI. CroBapumene norarae 
Ha eraryTax 3 gara Uokupuani 1l rpyna 
1910. 

Lixer ceroBąpumeRa e: CNOJMyJHTA 
TOcHO4apcki CHJA CBOfX uJleHis ZLA IX %0- 
ópoómry “epes : 

a) EyloBaRe, apeHĄOBAHE i HafiMAHE 
TpyHriB i ÓyYXMAKIB B nim Beena CHIJIBHO- 
ro roenroxapcTBa CNIABHRAMAH CHAMA JAIME 
eBOix uJIEHIB 1 „Mlue B ix xOCEH, | 

6) 6ynyBane i HaóyBaRe q0MIE Mem- 
KAJGHHX JAME JJA CROX YJreHiB i AMME B ix 
x0CeH, A TAKOWE upogaeane aĝo AABAHG B 
Ha€M ĄOMİE MeMKaIbHAX, B3rIAARO MOoAM- 
HOKAX MeMKAaHb June CROM HJIEHAM 1 JM- 
me B ix xOcelL, p ; 

B) ypajęwyBane CKmaXiE (Maraaunie) 
3HapajiB Tocnoqapekux, HaBOBIE, 3Ólka, Ha- 
CIHA i uHnrAx BEMJIEIIOJLB JANE MIA CBOfx 
4JIeHiB Ta Imme B IX XOCEH, 

r) upoBajrkeHE JAMIE AAA CBOfX qreHiB 
i aume B ix xoceH TOproB.i! cpexcrBaMu 
MOWABH, AJEKOTOJIYHAMH l HeaJBKOroJfa- 
HAMA HANOAMH TA UPEAMETAMA NOTpiÓRUMH 
qua ocoóncrux 1orpeó A TAKOW JIA %0- 
MamHoro i piabamz0ro TOCHOMAPCTEA Ta LA 
pesecjra i upomaciy ENIE CROJX q.IeKIB, 

r) sałtuaie CA IiepeTEOpiosaHeM Mpo- 
XykriB roeloqapekUX „IMIE CBOix udeniB i 
Iiporawuio UpoOXYKTIB TA ILIOJIE rOcuogap- 
ekax (sixa, xyT0ÓM 1 T. x.) „mme ceoïx 
ujemnie i aume B ix XOCEH, 

x) HaóyBaie i yHepicyRane sHapAAIB 


rociozapekux i BINJABAHE ix 10 pmuTKY E 
roenmoxaperBi „Ame cBOix ud1eHiB i Jame 
B ix x0ceH uepe3 HaeM, 

e) ypAjęKkYBAHE AUME NAA CROIX Ue- 
BİB i Jame B ix XOCeH MIMRIE 0 Meens 
aólka CBOÏX U.IeRIB, 

Æ) BUpaÓ.JlTHe CHJIUMU CBOIX UJIEKIE 
3HapAZNiB, 3HA06 i BCINAKAx HpeyMeriB 10- 
rpiónax Takfja ocoómcroro ymurky AK i 
AIA XOMAMHOTO i PINEHH4OTO rocnoyaperBa 
a TAKO XA peMecha i npowucny ame 
CBOIX u.JIeHIB I JAME B (X XOCEH, 

3) upmiimane kaniTaJiB ro oóopory 3a 
YCJIOBJIEHMM OHPONEHTOBAREM B XOCEH CBOIX 
YJIEHIB, 

i) yqixtBoBaRE dame CROiM u.1eRaM peme- 
BAX i UpHCLYAMHX HOJ3AMU0K Ha HINHeCEHE 
TOGHOTAPCTBA a60 IpoMacy, 

K) BaKJIajaRE Qiuiń B CBOIM cesi i o 
HHMAX CEJAX I MIETOUKAX. 

Sapay croBapumena adrowenuń 3i cI- 
MYKIHX UJIERIB : 

l. [marpo InsuumuE, CHpaBHUK, 

2. Poman PoMakiB, kacnep i 

8. Hukoxma Oeranumuk, KHATOBONeND, 
BCI rocioxrapi B CokupuHnAxX. 

©ipmy ceroBapumeRA nijjracye CA B 
roń cnoció, mo miy $Qipmoo crosapumeHa 
ysineki 6YAYTE HIYNHCH XBOX uJeEHIB 34- 
pany i ce € ycJiBEM BaxkHOCTU 3060EA3AEB 
CTOBapAMEHA. 

Orosomena croBapumena 6yxyre ymi- 
myBaHi HA TAÓJMNU HA ABOKAJA CTOBApH- 
IMeHA AaÓ0 B OXAIKM 3 AIBBIBCKAX qucONHCEH 
SKY OBHAUUTE Harsupaioga Paa. 

Ilopyka ud1emiB e oóMeeHa. Kow- 
Zał uien BIXNOBIĄAE 34 3060BA3AHA CTOEA- 
pumeHd He zam CBOIM yXiioM ase KpoMi 
TOTO TAKO KAKBINOIO KBOWOFO M0 5-pa30E0i 
BACOT 3UABJIEHOTO yy. 

I. k. Cyą okpyskauń AKO ToproBexbHUA 
Bisaia II. 
TepHonias, gna 11 neeiraa 1911. 


U. em. ©%ipm 523/11 Cros. III. 99 
OroxomenĦne. 

H. k. Cyg okpyseani ako TOproBeJb- 
muń B Tepmonoxa OoroJomye, MO BHHCAHO 
Mo peecrpy cToBapumeHb 3apoÓKOBHX i r0- 
CHOJapCKAHX : 

e pyópuni III. Ilosirose 'ToBapuerBo 
TOprOoBeJIBH0-KpeXUTOBE „Ciy“ 3apeecTpoBaHe 
3 HATH-KpoTHOK OÓMeREHOK IOPyKOK B Ko- 
NAJUHNAX, 

B pyópuni IV. Konnunkni, 

B pyópuni VI. CroBapumeke nomarae 
mó 3 gara RBonuuunni 25 rpy4qHA 


(5063) 


Ifiiero croBapumena e: cnoxysara 
roenoqapcki CHIM CBOIX uJleHie AA ix X0- 
6poóary uepea: 

a) Kyuio i nupozaw neqsuwasocreń 
MIA CBOIX UJIGHIB, 

6) ypaxcyBane ckJaxiB (marasmnie) 
HapAJIB TOCIIOJTAPEKUX, HaBO3iB, 3ÓliKA, Ha- 
CIHA 1 HAMAX 3EMIELNIONIB IA CBOÏX 
4JIER!E, 

, B) IpoBaxykeHE ToproBii i rocTaBy TO- 
BaplB AJA CRBOIX HJIHIB, 

r) aałtmane ca IepeTBopioBaneM i mpo- 
AAIEMIO BUTROPIB CBOIX UJEHIB, 

Z) mupeke Mik CHolmu qu.eHawa ġa- 
XOBHX BIĄOMOCTA IPO BCAKI OÓJACTH POCIO- 
XaperBa, lipa IOMO1H 360pia, BUKJIAMIB, 
„ioerpanań, HayKOBHX UPOTyYABOK, JpakTu1- 
Hux kypciB i BUCTAB AK TAKOR B3IpNEBHX 
roenorapctB, ; 

e) 320X04yBAHE CROIX u.leFiB q0 Me- 
uiopanajiiax poóiT TOCHOFApCRAX, 1m0 3a- 
iopyuyłoTb ÓóLiBMAń „oxię 3 TOCHOJ[ADCTBA, 
AK TAKOWR A0 IUXHUAMARA piibHuqgoro i 10- 
MAIIHOTO UPOMKCJIY, OxElTROrO MiereBAM 
BINHOCAHAM, 

3x) XABAHE MOWHOCTH MOMİMYBATM Ha 
uponeHT rponeh 3a0i1a77KEHAX TA MAPHO Je- 
©AUHX B TOH CHOCI6, m0 CTOBapumeHE upuiń- 
mara óyje kaniranu xo oóopoTy 3a YyCJIOB- 
JCHUM OIDOITEHTOBAREM, 

3) yY/fIIOBaHE CEOIM uJleHam qeMIEBMX i 
UPHCTYIHUX NO3MY0OK HA NiNHeCEHG IX ro- 
CIOMAPCTBAa a60 UpoMKEJLY, TA B 3ArAAI %0- 
KORYBAHE IOKHUTOYHAX IpeJIPAEMCTB CKO- 
HOMISHHX JIA CBOIX YAeHİR, 

i) IrpoBapykeHE CIIIOK jA 3Óyry XY- 
Ao6u i espor Ha cBiroBi pumwa i TBopeHe 
$lrik roprosedBinx i arrengat. 

Japa TOBupucTBa BIOweRUi 31 Ci- 
MYKUKX UJIEKIB : 

1. Mukoma Ilerpankni, BaacrureJib 
peaJIĘHOCTU B KOHKUMANAX, AKO CHPABFHK, 

2. Isan CTaxHak, rocnozap B Koun- 
UMBINAX, AKO KACHEp, 

8. Imsko Kaum, roenoxap B» Fona- 
JMHNAX, AKO KHHTOBOĄENB. 

©ipmy croBapumeHa niqracye CA B rok 
enoció, mo max neuariio ġipma ToBapnerea 
KIaXryTE UIXNMcH ABA AICHA 3apaxy i TO 
ECTE YCJOBIEM BAKHOCTH 30Ó0RA3AH5 CTOBA- 
pamens. 

Oroxomena CroBapamena 6ygyTb ymi- 
MYBAHİ Ha TAÓJMIU Ha IbOKAIMA TOBADHCTBA. 

IIopyka genie € oómexeHa X0 INATA- 
KPOTHO1 BUCOTA AEKAAPOBAHOrO YAY. 

I]. k. Cyą OkpyskHMNA AKO TOpToEEJIEHNK 
Biniu IL 
TepHonias, ana 3 nBBiraa 1911. 
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U. en. Dipu :$8/11 CroB, II. 2 (5265) 
Bune ġipuu cxoBapuniesd 3Apo6KOBOTO 
i rocmoqapuoro. 

BnucaFo go peeerpy croBapnineHb Ba- 
POÓROBYXx i TocMo,japeRAX. 

Oci40R GTOBAPRIUEBA: UepBHPM. 

$Pipua azygmn.: Ciiaka sapoÓKOBA | 
„locmozapesa Buroxa*, croBapznieHe sape- 
SCTboBAHA 2 OÓMewWeHolo Hopyroo B Cep- 
BHpax. 

Jława eraryry: 36opis gaa 30 mapya 
1914 ' az) PIB g pa 

Iipexxer niagupremersa: Hiner erosa- 
pmuena e CHOJŞYATAH TOCIOĄAPCKİ CHAH 
CBOIX UJIEHIE AA ix Aoópoómry. 

B riś nian yae CTOBApmniene : 

A) RYNOBATN, apenyyBara i HafMATA 
[pyHrm l Ő AMHRA B NiMH BEENA CNIIDHO- 
TO rocHOĄADCTBA, CNIALRBMH CHNAMH MUME 
CBOÏX WIeHIB i JUNC B ix Xocem, 

6) óyaymarm i HaóyBarm qomu Mem- 
RAIDH] MMiie MAHA CBOIX UJeBIB 1 JMiie B ÏX 
XOCEH, ii Taku NpohaBATH aĝo AuBArR B 
HaeM X0sili MEMKAAGHI, B3LASJAHO HOOXHHO- 
KH MCOURAHA JAWE CBOM uiemam i JUME 
B Ï% XOCER, 

B) ypARKYBATE CKAAJE (MarasunA) 
3 Hapa iR rOCIOMApCKEX, HABOBIB, 3ő6ika, HA- 
CIEA IHAIMAX 3CMACUJOMİB JAME MIA CBOIX 
SJENIB ra „Mnie B ix XOCCH, k 
i T) UpoBeXATH IHME MIA CBOIX HIEHIE 
l Jame B IX XOCEH TOPIoBAKO cpeXCTBAMH 
HORABA, AABROTOJIUHAMH i HEAJLKOTOMIT- 
HMMM HANOAMA TA uUpeqwerama NorpióRAMA 
MTA OCOÓHCYHX uUOTpeó a TAR: JA AO- ! 
MaMROLO p. piIEEA40VO rOCHOXAPCTBA TA ZLA 
pemec.ia i mpomaczy Jne CBOÎX 4.10HIB, 

r) saltwarm CA IeperBopioBaHeEM Opo- 
MyKTIB rocuiojapekax „Mme CRolx HMERIB 1 
Uporawu0 HIporykriB ra NIOB roerorap- 
BOMSIN PORE ARATI ZI WZT 0 E REE 


Doniesienia 


Deraan JIL TOWA RAA PAM 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TOŚCI 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. | 


s; 
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ckux (aólska, zymoóm i T. 4.) amme cBofx 
GICHIB i amme B ix XOCCH, 

m) HaóyBaru i yAepikyBaru 3HapAju 
roeuozapeki i RimraBarm ix „0 ysutky B 
roemogapewBi aame cBolxX gaenis i „mame 
B ix xocem 4epez HAEM, 

_ e) ypaqgkynaru allie AAA CBOIX JAC- 
HİB i Amie B [X XOCEH MINHH AO KICHA 
aia CBOÏX UJIeHiB, 

W) BupaódaTru CHJAMA CBOIX TACHİR 
BNapAqM, 3HaTOÓM I BCINAKM IpeAMeTH U0- 
rpiómi Tak mada ocoóneroro ymursy AK i 
AAA joMamMHOrO i piLNŁEKYOTO TOCHOAAPCTBA, 
a Takosk JAA penecja i upomaucny Jamie 
CBO1IX uJiekiB i muide B ix XOCEH, 

3) npmitwaru galdraiu „0 oóopory 3a 
YCJIOBIERAM OIPO4CHTOBAREM B XOCEH CBOIX 
TACHiB, 

i) yziarm aame CBOM u.1eRAM CMC- 
BAX i HpHeTyukhX HOSHTCK Ha NiqReccHE ix 
TOCHOX4xpETBA 260 MpOMNCAY 

Yace TpeBuRA: HeO8HATERNA. 

Złapeknna: 1. Hagoneauuhń Maman, 
2. IMlaóniń Inero Hukis i 3. Bopoaik Mu- 
xao, xaióopoóm B CepBupaz. 

Iiunne $ipun: $ipuy croBapnmekaA 
nixnucye MBOX 4ICHİB AApekyAi 

Orosomend cToBapuneHA ÓyNYFE H0- 
MimyBani Ha raóimua B JIBOKAJIO CTOBapn- 
Weng aĝo B OĄEKIM 3 JLBIBCKAX TACONMCHÄ, 
aky osmasure Haqaupaoaa Pana. 

Vxia uJIeHiB BAHOCHTS HATE Kop. 

BixnBi1aabRiCTE: gO  CropaaoBoi 
COTH BAABJIEROTO yZLIY. 

Jara Bumcy: 6 npBiraa 1911. 

II. k. Cyg ospysknuh: ko ToproBenbanii 

Bizi I. 

JomoniB, zaa 6 narima 1911. 
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Wydawni 


Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejowska A., Polones g-dur; Pio- 

trowsk: M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mizur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 

ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski, Dsklamacya z tow. fort. do słów Asnyka; 

Otto W., Ksrtka do slbumu; d'Albert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); Berger R. 

Wale paryskiej pensyonarki;: L-cocy K, Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 
literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nieą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej A86 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 

Agencya dia Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż Miausmana l. ®. 


| s a masywne politnrowane, w różnych kolorach po kor. 
Sdypialmie 850, 370, 400, 480, 660 do 690, światowej fabryki Ja- 

kóba i Józ. Kohua. Wyłączna sprzedaż: JÓZEF SCHUSTER, skład mebli. dywa- 
| Rów i pościeli we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja 5. - - Telefon 2128/1. 
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ereman waz 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


n dY MRC meae 
. 


„Osobliwości świata widzialnego 1 niewidzialnego 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


mm oo RYTY M TCC a zamieci 


Ogłosz: nie. 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcyonaryuszy 


kolei lokalnej Lwów (Kleparów)-Jaworów 
odbędzie się 
we Lwowie dnia 21 czerwca b. r. 


o godzinie 10 przed południem w sali c. k. uprzyw. gali- 
cyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego (pl. Halicki 15). 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów za rok 1910 
(§ 30 p. 1 St). 

2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1910 roku, jakie osiągnięte zo- 
stały przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych, która prowadzi ruch na na- 
szej kolei. 

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków 
za rok 1910 ($ 30 m. 3 St). 

4. Wniosek Rady zawiadowczej o użyciu czystego zysku ($ 80 p. St.). 

5. Wybór do Komisyi rewizyjnej ($ 30 p. 11 St). 

6. Wybór do Rady zawiadowczej ($ 30 p. 2 St). 

Ci Panowie Akeyonsryusze, którzy co nsjmniej 25 sztuk akeyi posiadają i z prawa 
głosowania korzystać zamierzeją, zechcą po myśli $ 26 słatulów akeye swoje najpóźniej 
do dnia 15 czerwca b. r. złożyć w e. k. uprzyw. galie. akc. Banku hipotecznym we Lwo- 
wie pl Halicki 15 i w e. k. uprzyw. austr. Banku krajów krronnych we Wiedniu. 

GW oc! m dwoma mia i pod konsygn»cyami. 

KAŻ i } y AE zem Y, SL8YS? i wra: 5 asa 
brania Taaa % RA A omin WA "JM 

Prawo głosowania może być wykonane przez akeyonarynszy tak osobiście jak i przez 
pełnemecników. 


Lwów, dnia 5 czerwca 1911. 


Rada zawiadowcza. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6. 


Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznym, jak 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 1910 
Towarzystwo pod powyższą nazwą. 


ZWEAZICEK ułstwia otrzymywsnie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych ns drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracyuszów i letników przeznaczcne. 


ZWIAZEK 


udziela bezpłatnie ustnej porady w sprawech podatkowych lub z» bardzo skromna opłatą porady pisemuej. 


ZWIĄZEK rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obeenych wysokich podatków, wymierzenych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracyuszów i letników. 
ZWIAZEK zajmuje się wspólną. a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków. 


ZWIAZEK 


dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych. 


ZWIAZEK pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków. 


ZWIAZEK 
ZWIĄZEJŁ 


udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk l:tnich i miejse turystycznych. 
poczynił starkni w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków. 


Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownietwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 
podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego, 
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalezonych, przyczynią się z drugiej strony nowo pizystępujący do wzrostu 
Związku, » tem samem do energicznej i wydatnej jego działalności. 

Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie 12 kor. 
i otrzymują bezpłatnie ilustrowane czasopismo »NASZE ZDRÓJ kc. 


Zyłoszemia przyjmuje Sekretaryat 


— Lwów, ulica Czarnieckiego I. li. 


Filia wę "a 


ul. Halicka 21. 
Telefon 1008. 


Filia w Krakowie: 
Rynek 42. 


Filia w Czerniowcach; 


Herrengasse 18. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem $ halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Lwów, ul. Hetmańska 4%. 

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
A DĄBROWSKIEGO 

kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 


Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 
spondencyę. 


Tablice i napisy 


z metalu lane oraz mosiężne gra- 
sg karzy, biur i t. p, tablice gra- 


y Rad powiatowych, odznaki 
straży 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, 
odznaczony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie, 


( Rerostra gospodarcze i taterorniki ER 


STANISŁAW ABL e : 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. $g? |? 
Do najęcia 
pokój, kuchnia, balkon. 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- 


NAJ TANIEJ 


Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal- 

nie, salony, pokoje meskie, materace, 

portyery, chodniki, firanki, materye 

meblowe, dywany it. p. tak za go- 
tówkę jak i na spłaty 


Magazyn mebli, dekoracyj i tapet 


Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. Sykstuska 19. 


Własna pracownia stolarsko-tapicerska. 


SKŁAD POWOZOW R 
E. & J. STROMEN GER -- 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


ma zarow vy wów R ARObiiówy ; 
3 tomy. Q©mnibns auto» || 


Okazyjnie do sprzedania: 


ma 5 ton z przyczepnym: wozem. na * 


wirowane dla pp. adwokatów, le- | 


niczne i drogowskazy dla |$ 
dla | § 


12 


SEa. 


ADYA i 


Prawdziwe materye herneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1911. 


Kupon 1 kupon 7 koron 

inj 9" 1 B 10 koron 

; „gosci JU me trow 1 kupon 12 koron 

! ompietny < 1 kupon 15 koron 

ubior męski | 1 kupon 17 koron 

(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 

kosztuje tylko -1 kupon 20 koron 

1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20° = 

także materye na płaszcze, loden dla turystów, 

kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z naj- 
lepszej strony jako realny i solidny 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielkie korzyści. Wobec wiel- 
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór zupełnie świożych materyj. — Ceny 
etnio, możliwie najniższe. — Jak RY 
t pulatniej i najnważniej e. się nawet 
J najmniejsze zamówienie 


uł. Asnyka l. 7, xa T, pię- 
trze: Cztery pokoje, przed- 
Elektryczna urzą- 


trza po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. 


Komitetem wyborczym i kandydatom 


do Rady państwa dostarczam STAMPILIE | 5 


KAUCZUKOWE wlasnego wy- 
robu w każdej ileści, natychmiast, 
po niebywale niskich cenach 


i] ROMAN MINKIN 
+] Art. Zakład rytowniczy i fabryka 
y stampilij kauczukowych 


Lwów, Sykstuska 4, 
obok Ilotela City. 
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Handel borbaty 


EDMUNDA RIEDLA ws Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry: 


PY E S CÓW szem 
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świaży transport 


COINS HIES 
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Ela | 
na Amerykę, 


Finansowanie 
przedsiębiorstw, 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 


"inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA © 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA. 21, Š 


0 LEWE I 


NISZCZY GRZYBEK ONZEWRY H 
KJ BUDYKAACH. i 


Założ. 1854. Lwów, plac Bernardyński |. 17. Telefon 566. 


poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow- 
szych stylach a te: sypialnie, jadalnie i salony własnego 
wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i londyń- 
skich, meble gięte i żelazne z najpierwszych fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty. 
Urządzenia Kompletne hoteli i biur. 


w 
"4 
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| Galicyjski Bank Ludowy 
dla rolnictwa i handlu 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 17, 
Telefon Nr. 1677 i 1678. 


3 Finansowanie przedsiębiorstw rolniczych i przemysłowych oraz 
4 kolei lokalnych i drugorzędnych. —— Parcelacye, arendowania 
4 i melioracye. — Eskont i inkaso weksli i dewiz. — Zaliczki na 
4 papiery wartościowe Wadya i kaucye oraz poręka za kre- 
A dyty podatkowe i cłowe — Akredytowania, listy kredytowe 
R i cwki na wszystkie kraje. 


Widładi<i 


na książeczki wkładkowe od 20 koron po- 
cząwszy na 4",, 
4 oraz na rachurek bieżący rod bardzo 


j korzystnymi warunkami. 
4 Wydawanie książec:ek «zekowych Wypłata z książeczek 
H wkładkow ych du 


' 5009 koron dziennie bez wypowiedzenia. Po- 
datek rentowy opłaca Bink z własnych funduszów. 


A Kantor wymiany 
Galie. Banku Ludowego dla romiętwa | handlu 


kupuje i sprzedaje 
wsz. lkie papiery wartościowe, obce waluty i monety najkorzystniej, 


wypłaca kupony i wymienia talony 
oraz wypłaca w ylosowaue papiery wartościowe, 


przyjmuje zlecenia giełdowe 
ped najprzystępnicjszymi waruokami i udziela wszelkich infor- 
macyj 60 do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów, 


przegląda bezpłatnie 
numery losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


m kasowe Od 9—1 i od 3—5. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego |, 12, — Telefon Nr. 527, 


